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Kogo należy zafrudnić 


ma robotach sezonowiyc 


W dniu dzisiejszym w związkach za- 
wodowych odbędą się walne zebrania de- 
legatów robotniczych, na których omó- 
wiona będzie sprawa zatrudnienia przez 
magistrat bezrobotnych, w związku z 
przyznaniem naszemu miastu przez mi- 
nisterstwo pracy sumy 300 tysięcy zło- 
tych. i 

Delegaci fabryczni domagać się będą, 
by za pieniądze te, w pierwszym rzędzie, 
byli zatrudnieni robotnicy obarczeni licz- 
nemi rodzinami. Odpowiednie rezolucje 
wręczy specjalna delegacja w prezydjum 
magistratu. 


rawy tyg nor pod Wenen Ve 


i jego syna z zemsty za oskarżenie $o o napad. 


Fałszywe zeznania za 5 fys. zł.— Jak doszło do zbrodni? 


Łódź, 14 maja. [ści kilkudziesięciu kroków od zagrody. 
Już od tygodnia urząd śledczy w Kiedy chłopiec oddalił się, Konat wydo- 


Łodzi pod kierunkiem podinsp. Noska 
prowadził energiczne śledztwo w zwią- 
zku z potworną zbrodnią, dokonaną we 
wsł Żelazowa pod Lututowem pow. wie 
luński. Nis 

W miejscowości tej, w lasach miesz- 
kał gajowy Walenty Jasiński wraz 
żoną i dziećmi. Dzięki swej energicznej 
walki z kłusownikami, miał on już nie- 
raz ciężkie przejścia z nimi, szczególnie 
zaś z niejakim Andrzejem Konatem, by- 
łym sołtysem wsi Konaty. © =-= 

Przed dwoma łaty Jasiński: natknął 
słę w lesie na b. sołtysa i ten strzelił doń 


z rewolweru. Kula na szczęście chybi-| 


la. Gajowy zameldował o napadzie ña 
posterunku policyjnym i w rezultacie 
Konat stanął przed sądem, który ska: 
go na dwa lata więzienia. Podczas gdy 
b. sołtys siedział w więzieniu, rodzina 
jego namawiała wieśniaków, by. wzięli 
na siebie winę za napad przez niego do- 
konany, za co mieli otrzymać wynagro- 
dzenie w wysokości 5000 zł. Nikt jednak 
ale chciał zgodzić się zawarcie tej. tran- 
zakcji. | | OR 

W tym samym czasie Konat odsiadu 
jąc swą karę proponował również roz- 
maitym aresztantom, by po wydostaniu 
się na wolność, za sumę 5000 zł. zamor- 
dowali gałowego, lecz również nie zna- 
lazł amatorów. 

W kwietniu b. roku Konat został 
przedterminowo, po odsiedzeniu roku i 
R miesięcy, wypuszczony na wol- 
nosc, 

Gdy tylko powrócił do swej rodzin- 
nej wsi, począł planować zemstę i wre- 
szcie, gdy znalazł jakiegoś kompana, ra 
zem z nim przystąpił do wykonania po- 
twornego planu. | 

Któregoś dnia o godz 7-ej wieczorem 
były sołtys i jego towarzysz ziawili się 
przed domkiem gajowego. Naprzeciw 
wyszła jego 20-letnia córka. która tknię | 
ta złem przeczuciem, powiedziała im, że , 
ojca niema w domu. Traf chciał jednak, 
iż w tej chwili ukazała sie żona Jasiń- 
skiego, która nie znając ani Konata ani 
jego przyjaciela, zawezwała meża. 

Jasiński zjawił się wraz ze swym 15- 
letnim synkiem. Przybyli wszczeli z nim 
rozmowę i po paru minutach zwrócili się 
do chłopca, prosząc by przyniósł im wo- 
dę ze studni, znajdującej się w odłegł 


Podwyżki „szpery'* 
żądają dozorcy domowi 
Łódź, 14 maja. 
Jak się dowiadujemy, związki dozor- 
ców domowych wniosą w bieżącym ty- 
wrodniu do władz administracyjnych pro- 
sbę o ustanowienie stałego wynagrodze- 
nia za otwieranie bramy w nocy. po go- 
dzinie 11-ej. 


zł 
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był z kieszeni rewolwer i strzelił do ga- 
jowego. Jasiński trafiony w okolicę ser- 
ca runął na ziemię i momentalnie wyzio- 
nął ducha, Y 

. Synek jego, który w tym momencie 
zbliżał się z wodą do zagrody również zo 
TICES ZK E CZT 


stał postrzelony przez zbrodniarzy. Mi- 
mo odniesionej rany, rzucił sie on do ucie 
czki i chciał się skryć w lesie, lecz został 
tam przez morderców schwytany. Zadali 
mu ori jeszcze 7 głębokich ran nożem 
skutkiem których wyzionał ducha. 

Po drugiem zabójstwie zbrodniarze 
udali się do mieszkania gajowego, chcąc 


——— a 


Udany lot przez Atfantyk 


z Afrylci do Ameryki południowej 


u 423, 


+ Senegal w Airsta do Amer 


F Lwów, 14 maja. 
(Tel. wł. „Expressu“).. 


We wtorek rano zaalarmowane z0- 


stały władze policyjne we Lwowie wiado 
mością o zuchwatem włamaniu kasowem, 
dokonanem w gmachu województwa, 
Sprawcy dostawszy się na podwórze 
urzędu wojewódzkiego, prawdopodobnie 
od strony ul. Franciszkańskiej weszli po 
drabinach, ustawionego przy murze rus 
towania na 3-cie piętro. à 
Tu włamali się do biur dyrekcji! robót 


Paryż, 14 maja. 


- Lotnik francuski Mermoz; który w poniedziałek w południe wystartował 
yki Południowej, przeleciał Atlantyk, 

wał szczęśliwie we, wtorek, o godz. 10.12 na lot- 
em Natal. i i rr ` a 


Iwomwska wszczęła pościć 


publicznych. Po rozpruciu znajdującej 
się w biurze kasy żelaznej zabrali z niej 
okoto:20.000 zt. gotówką i zbiegli niezau- 
ważeni przez nikogo, prawdopodobnie po 
dachach domów- 

Niezwykle zuchwałe włamanie posta- 
wiło na nogi całą policję. Na miejscu zja- 
wił się już o godz. 7-ej rano oprócz ko- 
misarza policji i wywiadowców komen- 
23 policji miasta Lwowa p. Trojanow- 
ski, 


jeszcze pozbawić życia jego żonę i córkę. 
Zastali oni jednak w mieszkaniu tylko 
córkę gajowego, która zabarykadowała 
przed nimi drzwi. 

Bestjalscy zbrodniarze usiłowali przez 
strych dostać się do wnętrza mieszkania, 
lecz przeszkodziła im żona gajowego, 
która wszczęła alarm. Przed swą uciecz- 
ką, Konat i jego towarzysz zdążyli jesz- 
cze zabrać zabitemu Jasińskiemu 550 zł. 
by: w ten sposób upozorować zbrodnię ra 
bunkową. í 

W dniu wczorajszym władze w Wwy- 
niku energicznego Śledztwa, obu zbrod- 
niarzy osadzity w więzieniu. Znaleziono 
przy nich rewolwery i noże, któremi 
zgładzili gajowego ł jego żone. 

EELE 


Wł. Orkan sparaliżowany 


Nitracił mome i możność 
i © guchi 


Zna? , Kraków, 14 maja. 
(Telefonem od własnego korespondenta). 

Ubiegłej nocy jeden z najwybitniej- 
szych pisarzy polskich Władysław Or- 
kan uległ paraliżowi. 

Władysław Orkan przybył przed kil- 
ku dniami wraz z żoną do Krakowa i za 
mieszkał u Laury Konopnickiej, córki po 
etki Marji Konopnickiej. 

Kiedy wczoraj rano p. Orkanowa we- 
szła do bibljoteki, gdzie spał jej mąż, zna 
lazła go leżącego obok tapczanu już spa- 
raliżowanego. Wielki pisarz stracił mo- 
wę i możność wszelkich ruchów. 

Przy chorym czuwa żona. Stan Orka 
na jest bardzo ciężki. 


L A rT E a ana E o Te eE e anaa a a JEZELI 

Tajne fabryki fałszowanej sacharyny 
wykryte zostały w Warszawie—Masowa produkcja — 
Nowoczesne urządzenia—Straty skarbu—Aresztowania 


$ensacyiny połów policji warszawskiej 


Warszawa, 14 maja, 
(Tel. wł. „Expressu'). « 
Od dłuższego czasu władze śledcze 


o- |zwracaly uwagę na znaczne ilości sacha 


ryny, która pojawiła się w Warszawie. 
Sacharyna ta była dwojakiego pochodze 
nia: część jej była póchodzenia niemiec- 
kiego i przemycona była z ominięciem 
opłat celnych, zaś reszta, a to znaczna 
większość, pochodzenia z nielegalnych fa 
bryk talszowanej sacharyny. Większość 
tych fabryk, wedle informacyj władz 
śledczych i sanitarnych, działała na te- 
renie Warszawy, 

W wyniku bardzo energicznych do- 
chodzeń władzom śledczym w Warsza- 
wie udałosię w ostatnich dniach wykryć 


Obecnie dozorcy żądają, by „szpera“ |; zlikwidować kilka potajemnych fabryk 


ustalona była urzędowo na 30 groszy w 
domach I-ei kategorii, 25 groszy w do- 


mach I-ej kategorii i 20 groszy w dO-|nej i ? a chary 
' -fa rozsprzedawanej w wielkich ilościach, 


mach !H--ei kategorii. 


sacharyny, które od bardzo długiego cza 
st produkowały znaczne ilości falszowa- 
bardzo szkodliwej sacharyny, 


= 
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zwłaszcza na Kresach Wschodnich. 

Największą fabrykę fałszowanej sa- 
charyny wykryto w lokalu Szlamy Kar- 
penhofa przy ul. Twardej, gdzie w piw- 
nicy, należącej do Karpenhofa znaleziono 
większy aparat do wyrobu sacharyny i 
mniejsze zapasowe aparaty, 15-cie 500- 
gramowych paczek polskiej i przemyca- 
nej niemieckiej sacharyny. Pozatem zna- 
leziono 23 kg. wyprodukowanej już tal- 
szowanej sacharyny. 

„Jak się okazało, fabryka sacharyny 
przy ul. Twardej wyprodukowała w cią- 
gu 3 lat okolo 100.000 kg. sacharyny, do 
produkcji której zużyto . zaledwie około 
4,000 oryginalnej niemieckiej sacharyny, 
oczywiście przemycanej bez banderoli. 

Drugą fabrykę wykryto przy ul. Dzi- 
kiej 45, w lokalu Szłamy Presmarma. 
Znaleziono tam prase żelazną i inne przy 


t- p. Jak. się okazało, Presmann 1 jego 
wspólnicy: fdłszowali również czekoladę 
u i wprowadzonych na rynek 
irm. 

Trzecią fabrykę wykryto płzy ul. Mi- 
tej 64, w lokalu Jakóba Rosena, gdzie zna 
leziono m. in. 35 paczek 500-gramowych 
sacharyny krystalicznej niemieckiego po 
chodzenia. 

Cztery dalsze fabryki wykryto przy 
ulicy Twardej 12. W pierwszej fabryce, 
należącej do Moszka Rapapporta znale- 
ziono w kuchni pod stołem 1000 paczek 
sacharyny i około 4000 pudełek, do opa- 
kowania sacharyrv 1000 sztuk fałszy- 
wych banderoli, 25 paczek fałszowanej 
sacharyny, 5 kg. sody. 

Likwidacja notaiemnych fabryk sacha 
rynv ! pośredników nielegalnego handlu 
prowadzona jest w dalszym ciągi z nie- 


rządy do fabrykacji sacharyny, następ- | zwykłą energią. Dotychczas aresztowa- 
nie klisze metalowe, pastylki cukrowe t!rno 20 osób. 
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EXFNESS 2 


Elementarz wśród... bom 


Rewolucjonista maedoński w przerwie między 
zamachami uczył się czytania i pisania 


W ręce policji wpadł dzięki... wódce 


W Sofji, stolicy Bułgarii, w tamtej- 
szem więzieniu, oczekuje procesu bardzo 
ciekawy osobnik, jęden z macedońskich 
komitadżich, którego aresztowanie od- 
było w bardzo dramatyczny sposób. 

Była właśnie noc poprzedzająca pra- 
wosławną Wielkanoc. Mieszkańcy Sofiji 
tłumnie szli do cerkwi na rezurekcję, 
nlosąc w ręku płonące świece. Wszędzie 
panował nastrój Świąteczny. 

Nagle na najbardziej ożywionej ulicy 
Marji Ludwiki rozległy się strzały rewol 
werowe, 

_ Jakiś młody człowięk biegł ulicą, dzi- 
ko wymachując rewolwerem. 

. Policjant, który mu zastąpił drogę, 
dostał kulą w nogę I runął na ziemię. — 


| Dowiedział się, że wykonawca wyro- ' napróżno, gdyby nie święta wielkanocne 
ku na Protogerowa był niejaki Dżuzdan, | i nie wino. - 
ścigał więc Dżuzdana uparcie. Turosmio w A ZY B= mon się 
Ale łatwiej jest zetknąć się osobiście Z lednym ze swoich towarzyszy I rozpo- 
| królem hiszpańskim, aniżeli z wybit. Szał dyskusję polityczną, która skończy” 
nym komitadżim macedońskim. Z drugiej 18 Sie strzelaniną z rewolweru i dała po- 
strony jednak, jeżeli taki komitadżi zo- WŚd do opłsanej sceny uliczne, 
się przed kułą, choćby się przeniósł na in tami w dorożce, otrzeźwiał nagle, pomy- 
| ną planetę. |slat nnie że aa pobel peua pae 
; 4 się w jego przeszłości, że dojdą, iż on jes 
Było nawet tak, że w obcych krajach mordercą Dźuzdana, sięgnął wiec do kie- 
nawet na przedstawieniu w wiedeńskim szenj | rzucił małą bombę, która na szczę 
„Burgteatrze, wykonywano tego rodzaju gcję rozbiła tylko automobil. 
wyroki partylne, ; Na policji poddano Turczeta rewizji ł 
To też kiedy pewnego razu wieczo- | znaleziono przy nim automatvczne pisto- 
fem Dżuzdan wszedł do sklepu pieka- lety, dwadzieścia magazynów zapaso- 


Dwaj inni policjanci obezwładnili czło- rza, nagle otwarły się drzwi sklepowe, ' wych z nabojami, oprócz okreconego do” 
wieka z rewolwerem i osadzili w zere-, w ich otworze ukazały się lufy kilku pi- koła piersi pasa z nabojami, kilka bomb, 


kwirowanym automobilu. 

Zaledwie to się dokonało, kiedy roz- 

legł się huk nowy, tym razem znacznie 
silniejszy, 
.  Karoserja samochodu rozpadła się w 
kawałki, a z kupy gruzów, cudem nie- 
pa wygramolili się jego pasażeror 
w e, 

Widzowie, tej wcale nie wielkanocnej 
sceny, spostrzegli jeszcze, lak aresztowa 
ny otrzymał od swojej eskorty porządną 
porcję bicia, poczem wszyscy trzej, w in 
ntg automobilu, pojechali do dyrekcii po 
lici. 

Otóż teraz dopiero policja sofijska o- 
głosiła objaśnienie tej dziwnej sceny. 

Aresztowany był Aleksander Russew 
znany pod przydomkiem „Turczeto*, t. 
zn. mały turex, z zawodu robotnik, a z 
przekonania rewolucjonista i członek je* 
dnego z odłamów wśród komitadź! ma- 
cedorńskich. 

Turczeto przyszedł na świat iako syn 
tureckich rodziców, których oboje stracił 
mając lat 7, poczem mały Hassan został 
przyjęty przez prawosławnych ludzi, któ 
rzy go ochrzcili imieniem Aleksandra. 

Mając lat 18 wstąpił w szeregi orga- 
nizacii macedońskiej, a kiedy jego przy- 
wódca Protogerow, został zamordowa- 
ny na rozkaz Michajłowa, przywódcy 
drugiego odłamu tej samej organizacji, 
Turczeto otrzymał polecenie pomszcze- 
nia jego śmierci. 
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Mężowie stanu 


pod opieką detektywów,- 


Premier angielski, Mac Donald, jest 
— po królu — najpilniej strzeżonym czło 
wiekiem w Anglii. Towarzyszy mu na 
każdym kroku jeden z najzdolniejszych 
agentów policji tajnei Dew. 

Prezydent Stanów  Ziednoczonych 
podróżuje z całym sztabem agentów na 
motocyklach, uzbrojonych od stóp do 
głów i zaopatrzonych w bardzo głośne 


trąbki. 
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Dziś I dnl następnych. 


Potężne arcydzieło realizacji Jerzego 
Ascagarowa 


Zielona Brygada 


(Pieśń Kozaków Dofńskich). 
Fascynująca legenda o 12 rozbójnikach 
rozgrywająca się na tle bezmiernych 

stepów ukraińskich. BR 
W rolach głównych: H.A. Schlettow 5 
w roli zdegradowanego oficera rosyj- 
skiego i atamana zbójeckiego, Iwan 
Kowal-Samborski w roli i rze 
Lien Deyers w roli hrabianki Natasza 
Herta Walter w roli wyuzdanej 

stepowej dziewczyny. 
Wspaniała ilustracja muzyczna pod 
dyr. Leona Kantora, przy współudziale 
zwiększonego chóru pod kier, S. Le- 
witina, Pocz. seansów o f 44 w sob, 
i niedz. o g, 12. Ceny miejsce zniżone. 
w sob, i niedz. od 12 do 3 po 50 gr. 
11 zł Passe-partout i bilety wolnego 
we'ścia bezwztlędnie nieważne, 


ET H nRa Ae PES N 


|stoletów i kilka tuzinów strzałów poło- długi sztylet i flaszeczkę z silna trucizną. 


żyło go trupem, a wykonawcy tego wy- 
roku, Turczęto i iego towarzysze znik- 
neli w ciemnościach nocy. 

Policja byłaby go szukała dotychczas 
po AH 


Niespodziewanym przedmiotem w 
| om arsenale był... elementarz, przy któ* 
| rego pomocy Turczeto właśnie rozpoczął 

był naukę czytania i pisania, 


Zwłoki Napoleona nen zabalsamowane 


i dlatego nie moga byé obecnie zbhadane 


Pułkownik Paul Painard, dyrektor 
Pałacu Inwalidów, gdzie spoczywają 
zwłoki Napoleona I, złożył temi dniami 
następujące oświadczenię, iako odpo- 
wiedź na propozycje rozmaitych uczo- 
nych, którzy dla celów naukowych pra- 
gnęliby zbadać szczątki wielkiego kor- 
$ykanina. 

W ostatnich miesiącach zarząd Pała- 
cu Inwalidów otrzymał liczne tego ro- 
dzaju propozycje. Niezwykłe te żądania 
mają niewątpliwie bardzo ważne moty- 
wy. Przedewszystkiem co do samej 
RAP, która spowodowała śmierć 
japoleona panuje niezgodność pomiędzy 
historykami, podczas bowiem gdy iedni 
utrzymują, że zmarł on na raka, inni 
przypisują śmierć jego innej chorobie, 


Jest wreszcie grupa uczonych, która 
domaga się otwarcia trumny ze względu 
na chęć zbadania mózgu tego wielkiego 
człowieka. Jest bowiem wiadomo, że 
ludzie obdarowani niepospolitemi zdolno 
ścami, posiadaią o wiele większą wagę 
masy mózgowej, niż przeciętni śmiertel- 
nicy i dlatego sprawdzenie tej teorji na 
tak genialnej jednostce, jak Napoleon, po 
siadałoby niezmiernie ważne znaczenie. 


Jak wynika z dalszego ciągu oświad- 
czenia pułkownika Painard'a zarząd Pa- 
lacu Inwalidów odmówił jednak wszyst- 
kim propozycjom w tym względzie, n.e 


bacząc, źe pochodziły one od uczonych 
i badaczy o międzynarodowej sławie. 

"Odmowa ta posiada niezmiernie waż 
ne przyczyny. Napoleon po śmierci swej 
został pochowany na wyspie Św. Hele- 
ny i zwłoki jego przeleżały tam prawie 
Jat 20, t. i. od roku 1840 do chwili ekshu- 
macji. gdy z tego powodu nastąpić mia- 
ło otwarcie trumny, co trwało zaledwie 
2 minuty. | 

25 przedstawicieli ówczesnego rządu 
francuskiego, którzy byli obecni przy 
tym akcie, stwierdziło, iż rozkład zwłok 
był posunięty w wysokim stopniu, albo- 
wiem nie były one zabalsamowane. | to 
właśnie zaniedbanie stało się przyczyną 
ną, uniemożliwiającą dzisiaj przedsię- 
wzięcie jakiegokolwiek badania, 

Po przewiezieniu do Francji i przy zło 
żeniu zwłok w Pałacu Inwalidów na wie 
czny spoczynek, Śmiertelne szczątki 
wielkiego cesarza spoczywały w dębo- 
wej trutnnie, która umieszczona została 
następnie jeszcze w 5 trumnach: w jed- 
nej cynkowej, 2 mahoniowych i 2 heba- 
nowych. Hermetyczne zamknięcie wszy 
stkich nowych trumien zapewnia unik- 
nięcie dalszego rozkładu zwłok, wyklu- 
cza jednak otworzenie choćby jednej z 
trumien. I to jest druga przyczyna, dlą- 

Et dyrekcja Pałacu Inwalidów odma 


wia uczonym jakiegokolwiek zetknięcia |] 


się ze zwłokami cesarza. 
Gn s a 


m mą 
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Skąd się wzięło zero? 


Dnutomowe dzieło hba- 
kalarza niemieckiego 


Podobno nię tak nie podnieca umys= 
łu ludzkiego, jak pomysł, którego wyko- 
nanie przedstawia znaczne trudności lub 
wydaje się zgoła niemożliwem. Cały sze- 
re dznietłyce wynalazków zrodził się 
właśnie z pomysłów napozór zgoła nie 

o urzęczywistnienia, Są jednak ludzie, 
którzy całę lata pracy poświęcają urze- 
czywistnieniu całkowicie _ bezużytecz- 
nych pomysłów. 

Pewien nauczyciel niemiecki, niejaki 
Neuman, zmarły pa kilkunastu aj 
całe dwadzieścia lat swego życia poś 
cił dociekaniom skąd się wzięło Zero 
dlaczego ma taki jak obecnie, a nie inny 
kształt Owocem tych dwudziestolet» 
nich badań było potężne  dwutomowe 
dzieło, wydane oczywiście nakładem au- 
tora, którego ani jeden egzemplarz nie 
znalazł nabywcy, 

Miewają też i uczeni manjackie po- 
mysły, Francuski historyk, Fleury, długi 
szereg lat strawił na dochodzeniu, czy 
Napoleon III — wbrew  twierdzeniom 
Popaczestych — miał jasną czy czarną 


€. 

Inny uczony francuski,  Saint-Si- 
mon po długotrwałych rozmyślaniach na 
temat wszczęśliwienia ludzkości i pofo- 
żenia tamy waśniom i zwadom, wpadł 
na genjalny — jego zdaniem pomysł — 
który bez trudu można byłoby urzeczy- 
wistnić; wystarczy, aby wszyscy ludzie 
zaczęli nosić specjalny ubiór, zapinany 
na guziki w ten sposób, że nie można go 
ani włożyć, ani zdjąć bez pomocy dru- 
giej osoby. Musieliby więc ludzie wzaje- 
mnie sobie pomagać, a to by ich zbliżyło 
i uszczęśliwiło, 

Karol Fourier, pragnący również u- 
szczęśliwić ludzkość, doszedł do przeko- 
nania, że istota zła tkwi w tem, że jest 
ogromna rozmaitość typów ludzkich za- 
równo pod względem duchowym jak i fi- 
zycznym. Aby więc od wieków panujące 
na ziemi stosunki zmienić, trzeba wszyst 
kich ludzi podciągnąć pod jeden strychu. 
lec: nie powinno być mądrych ani głu- 
pich, wysokich ani niskich, tłustych ani 
chudych, silnych ani słabych — wszyscy 
powinni być na jedną miarę, 

OE CZW więc Fourier dokładny 
projekt najrozmaitszych zabiegów euge- 
nicznych,  hygjenicznych i medycznych, 
mających w sposób niewątpliwy dopro- 
wadzić do ujednostajnienia typu pokro- 
ju 4 będe R ludzi, Cała rzecz w tem, że 
manjak nie widział żadnych trudności i 
święcie viani w genjalną skuteczność 
swego pomys 


CC 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


Prywatne biuro miljonera w wiezieniu 


Genjalny oszust w celi więziennej likwiduje swe skomplikowane interesy 


Przez długi szereg lat opinja angiel- 
ska interesowała się osobą i losami oszu 
sta na wielką skalę, milionera Clarence 
Fatry który przy pomocy swoich zawro 
tnych spekulacji uzyskał wybitne stano- 
wisko nietylko w kołach handlowych, 
ale i wśród towarzyskich sfer stolicy 


$| Anglii. 


Aż wreszcie nadszedł kres tego po- 


fi wodzenia | smutne zakończenie przed 
j| kratkami sądowemi. | 


Sądy angielskie nie znają żartów, o 
ile chodzi o nadużycia kredytowe I ka- 


2 i rzą takie przekroczenia bardzo surowo. 


l tak elegancki, wytworny Świato- 
wiec Hatry skazany został na 14 lat wię 
zlenia. Karę swoją odsiaduje w więzie- 


E| nilu Wandsworth. 
; Hatry, pomimo ciężkiego ciosu, jakim | 


ugodził go los nie okazuje przygnębienia 
To, co go spotkało, przyjmuje z wiel- 
kim spokojem, a nawet z humorem. 


zyty przeważnie adwokatów i finansi- 
stów, którzy muszą odbywać z nim kon- 
ferencje w sprawie likwidacji interesów 
i przedsiębiorstw przez niego zorzanizo- 
wanych za czasów przebywania na wol 
ności. 

On bowiem jeden orientuje się dokła 
dnie w skomplikowanej sytuacji tych 
wszystkich handlowych i finansowych 
tranzakcji. 

Hatry, który jest człowiekiem wielce 
przesądnym, uważa sobie za dobry o0- 
men, iż jego oficjamy numer w więzieniu 
oznaczony jest liczbą 2543, 

Poszczególne cyfry, zliczone razem, 
dają w sumie 14, a zatem ilość lat wię- 
zięnia, na które skazano milionera. 

W więzieniu znajduje się pewien 
współtowarzysz niedoli, który z zawodu 
jest rzeźbiarzem. Artysta ten modeluje 
z wosku małe, czarne kotki z zakręcone- 
mi ogonkami z włóczki | kawałkami wa- 


Hatry usprawiedliwia się przed swo- 
imi gośćmi, że zmuszony jest przyjmo- 
wać ich w tak skromnych, mało maią- 
cych wspólnego z komfortem, warun- 
kach. Całe urządzenie jego celi składa 
się z drewnianego stolika, przymocowa- 
nego do ściany stołu i pryczy z dwiema 
kołdrami i poduszką wypchaną trawą 
morską, 

Tak wygląda obecnie „prywatne biu . 
ro“ wielkiego ongiś finansisty, słynnego 
ze swych upodobań do komfortu. 

Hatry okazuje wielką troskliwość o 
swój wygląd zewnętrzny. 

Uzyskał on zezwolenie na codzienne 
golenie się, a ubranie jego jest zawsze 
nieskazitelnie czyste. Chętnie korzysta 
on ze wszystkich dostępnych w więzie- 
niu rozrywek, a więc przedewszystkiem 
koncertów oraz audycji radjowych i 
przedstawień filmowych. 

Przyjaciele milionera, a ma on jeszcze 


Częściowo wpływa na to zapewne j pna zamiast oczu. Hatry tak samo, jak ij przyjaciół, twierdzą, że pobyt w więzie- 


SE fakt, że nie był zmuszony żupełnie zer- 


wać z przeszłością. Codziennie w godzi: 
nach popołudniowych przyjmuje on wi- 


iego WIPRA Daniels, odsiadujący ra- 
zem z nim więzienie, zdobyli sobie takie 
kotki, jako amulety. 


niu nie jest jeszcze końcem kariery czło- 
wieka tak przedsiębiorczego i energicz= 
nego. iakim jest Hatry. 
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Nie Karmić prasy subsydjami, 


mli, y. EXIRESS 1930 


mie ulżyć doli mieszczesnych 


dziec 


i roboítmicgzuycie?.. 


Bla swych przyjaciół partyjnych magistrat pieniądze posiada —nie ma ici 
natomiast dla giodującej dziatwy proletariatu łódzkiego 


ŁÓDŹ, 14 maja. | 
Wobec KATASTROFALNEGO STA 
NU FINANSÓW MIEJSKICH „Repubil- 
ka“ rzuciła hasło poczynienia jaknajbar 
dziej wydatnych oszczędności. Ponle- 
waż jednak budżet został uchwalony 
przez radę miejską, redakcja „Expressu 
postanowiłą zaproponować magistrato- 
wi ie pzy? pewnych pozycyj budźeto- 
wyc 
NA ZAPOMOGI DLA BEZROBOT- 
NYCH I POMOC DLA NAJBIEDNIEJ- 
"SZYCH. 


Uważamy bowiem, iż w okresie tak 


ciężkim jak obecnie, należy każdy grosz SZENIA 


paan awy miasta zużyć na pomoc dia 
yc 

OBYWATELI NASZEGO MIASTA, 
którzy stali się niezawinionemi ofiara- 
mi kryzysu i łącznie ze swoimi rodzina- 
mi wśród skrajnej nędzy czekają zmiło- 
wania Bożego. 


Tym ofiarom kryzysu gospodarcze" | es 
go należy przyjść z pomocą! Jak da- 


leco potrzebują jej biedne ofiary, 


MOGĄ SIĘ PRZEKONAĆ CI wszy- $ 


SCY, KTÓRZY PÓJDĄ NA CHOJNY, | 
DĄBROWĘ, BAŁUTY, KOZINY 


BY Z BLISKA PRZYJRZEĆ SIĘ TRA- || 
GEDJI ROBOCIARZA ŁÓDZKIEGO, A | 


ZWŁASZCZA 
DOWYM 


MĘCZARNIOM GŁO- 


KRYZYSU! 


Najbardziej zakamieniałe serce wzruszy A 


się widząc ogrom tej nędzy! Szukać na- 


leży wszelkich możliwych środków dla § 


zebrania funduszów czy to na urucho-- 
mienie specjalnych robót, czy też na 


bezpośrednie zapomogi dla bezrobot- B 


nych, A ZWŁASZCZA DLA GŁOD- 
NYCH DZIECI, które nie korzystają z 
dotychczasowej pomocy zorganizowa- 
nej dla dziatwy szkolnej, 
Gdyśmy wertowali rozmalte pozycje 
budżetowe, znaleźliśmy wśród nich ol- 
brz mi wydatek w sumie A 
182.500 ZŁOTYCH PRZEZNACZONY 
NA ZAPŁATĘ OGŁOSZEŃ MAGISTRA 


CKICH. 

Ucieszyliśmy się, iż znaleźliśmy jed- 
nak w budżecie miejskim sumę, którą 
Z ŁATWOŚCIĄ MOŻNA PRZEZNA- 
CZYĆ NA POMOC DLA BEZROBOT-| 
NYCH I GŁODNYCH DZIECI. Poprostu 
bowiem nie trzeba nic innego fak tylko 
tego, aby 
CAŁA PRASA ŁÓDZKA BEZPŁATNIE. 
DRUKOWAŁA WSZYSTKIE OGŁO-, 

SZENIA MAGISTRACKIE, 

Równo przed 10 dniami zadeklaro- 
wał „Ekspress“ | 
GOTOWOŚĆ DO  BEZPŁATNEGO 
DRUKOWANIA OGŁOSZEŃ I WEZ- | 
WAŁ MAGISTRAT DO ZWOŁANIA 
KONFERENCJI ra PRASY ŁÓDZ 


celem przedłożenia zebranym wydaw- 
cem naszych propozcyj. 

Myliłby się bardzo ten, któryby my- 
śłał, iż magistrat zareagował na to nasze 
wezwanie? Wszak głodne dzieci pro- 
letariusza łódzkiego są zbyt błahą przy- 
czyną, ABY INTERESOWAĆ SIĘ NIE- 
MI MIAŁO WYSOKIE KOLEGJUM 


MAŁYCH, NIEWINNYCH | 
DZIECI, KTÓRE WESPÓŁ Z ICH RO- É 
DZINAMI SĄ OFIARA.. MOLOCHA b 


brać do komisariatu. 


GDZIE WŚRÓD PERSKICH DYWA-j najbardziej błahe wiadomości, milczy 
NóW ROZPIERAJĄ SIĘ NASI KOCHA | jak zaklęty !... 
NI TATUSIOWIE MIASTA. A KUKU MAGISTRACIE! ODEZWIJ 
Na bezrobotnych również są „spo-|SIĘ! — dlaczego nie chcesz drukować 
soby“, Dowiedzieliśmy się czegoś o nich | OGŁOSZEŃ ZA DARMO, SKORO DO- 
w czasie TYCHCZAS DO AKCJI „EXPRESSU* 
SENSACYJNYCH ROZPRAW SĄDO-|ZGŁOSIŁY AKCES JESZCZE TRZY 
YCH, PISMA, ALE NA GWAŁT CHCESZ 
gdzie z głodnych ludzi chcłano zrobić | WYDAĆ 182.500 ZŁOTYCH NA OGŁO 
bandytów tylko dlatego, IŻ MIELI OD-| SZENIA. 
WAGĘ PROSIĆ O PRACĘ! TO SĄ DZISIAJ PIENIĄDZE BEZ- 
Magistracie! Daj pracę bezrobot-|ROBOTNYCH I ŻADNE WYKRĘCA- 
nym I NASYĆ GŁODNE DZIECI Z OL- 


BRZYMIEJ SUMY 182.500 ZŁ. KTÓRE | TOWEMI NIE POMOŻE. 
DOTYCHCZAS WYDAJĘSZ NA OGŁO| I będziemy to magistratowi przypo- 
1 i miunali tak długo, aż l 

Mimo to, iż propozycję „Expressu“ z| ODDA CO DO GROSZA BEZROBOT- 
entuzjazmem podjęły jeszcze trzy pis-| NYM CAŁY FUNDUSZ OGŁOSZENIO- 
ma, — w pałacu na Placu Wolności pa-| WY, KTÓRY JEST W RZECZYWISTO 
nuje grobowa cisza. K ŚCI FUNDUSZEM DYSPOZYCYJNYM 

Magistrat, który nłe przepuszcza naj| DYGNITARZY Z PLACU WOLNOŚCI. 
mniejszej okazji, by prostować choćby 


” Do wszystkich mieszkańców bodzi!! | 


Już w bieżącym tygodniu rozpocznie się ciągnienie i-ej kl. wielkiej 21-ej Lot. 
Doświadczenie ostatnich lat 


Państw 
przekonało wszystkich, że szczęście sprzyja przeważnie 


tylko naszym P, T, Gracżomi 

— itak 
"na 

17 Lot. Państwowej Ki 5.099 'Nr 60373 

19 Lot, Państwowej 

- pozatem wiele, wiele innych wygranych po zł 50.000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000, 5.006, 
. > z BĘ y 
© Kupujcie Josy T-ej kl w maszej słynnej z wygranych ;Kolekturza. . 


d szeregu bowiem loterji dosłownie wszystkie największe wygrane w Łodzi wy- 
ćhodzą li tylko z naszej Kolektury — i ta 
Główna wyśr. Łodzi AA sa PA 5 Jh i 
18 Lot. Państwowej 70.099 Nr 89106 SE 
na 
i 25.000 511 
Główna wygr. Łodzi 3 
20 Lot. Państwowej 
„3.000, 2.000, 1,000, ił d., i't d. razem tysiące wygranych na sumę miljonów złotysh 
i 1» NĘŻ Piotrkowska 22 
+ 1 al Piotrkowska 66 
Zamiejscowym wysyłamy losy po wpłaceniu na nasze konto P. K. O. 63910. 


Premja 1 
Główna wygr. Łodzi l N A 5 
50.000 x11010 
grane zatem przemawiają za nami! . 
Pabjanice Pl. Dąbr. 3. 


Krwawe zajścia na ul. Franciszkańskiej 


żuzurzańiców, zastrzelił jednego z mich 
ñ aiwvuncia cieżko zanik 


7 Łódź, 14 maja. pow: otoczony ze wszystkich stron 
Posterunkowy Władysław Szymczak, | przeciwnikami, znalazł się w bardzo po- 
udając się do krewnych na chrzciny, o- | Ważnem niebezpieczeństwie i sięgnął po 
dział się w swe cywilne ubranie, gdyż rewolwer. Gdy ostrzegł awanturników, 
był już po służbie i do następnego dnia Że zrobi użytek z broni i w odpowiedzi 
|posypał się nań grad kamieni. nacisnął 

cyngiel. 

Rozległo się kilka strzałów. Jeden z 
młodzieńców, niejaki Pawlak, padł tru- 
pem na miejscu, dwaj inni zostali ranni. 
Pogotowie przewiozło ich do szpitala. 

W wyniku przeprowadzonego docho- 
dzenia posterunkowy Szymczak został 
pociągnięty do odpowiedzialności karnej 
i stanął przed sądem okręgowym, który 
skazał go na rok więzienia. Sąd apelacyj- 
ny w Warszawie wyrok ten zatwierdził. 


ny dziesiątej powracał samotnie do do- 
mu z uroczystości rodzinnej na ulicy 
Franciszkańskiej przystąpiła doń niejaka 
Weznerowa. < 

— Poznaje cię, — zawołała doń — 
choć nosisz cywilne ubranie! Trzeba raz 
zrobić koniec ze wszystkimi  policjan- 
tami. 

Posterunkowy Szymczak w odpowie 
dzi oświadczył awanturnicy, że jeśli się 
nie uspokoi, to będzie zmuszonv ją za- 


czaka znalazła się na wokandzie sądu 
najwyższego, który uchylił wyrok po- 
przednich instancii i przekazał ją pono- 
wrnemu rozpatrzeniu łódzkiemu sądowi 
okręgowemit, 


Weznerowa uderzyła go wówczas w 
twarz. Policjant wziął ją za rekę i za- 
wołał: 

— Proszę w tej chwili pójść ze mną! 

Weznerowa oparła się, uciekła do 
bramy i zaalarmowała przechodniów o- 
krzykami: 

— Brońcie mnie! Policja mnie chce a- 


m a a E 


W dniu wczorajszym sprawa Szym- | d 


Str. 8 


Wkrótce 


NIE SIĘ FORMALNOŚCIAMI BUDŻE- | ukaże się na naszym ekranie niezapom- 


niana para kochankó 


AOD LA ROCĄWE, MARCELA DAY 


w flimie p. t. 


„Baśń Miłości« 
(Miłość czerkiesa) 


Przed oczyma zachwyconego widza ukaże się 
wzruszająca historja miłości pięknej Europejki do 
syna Wschodu, rozgrywająca się za kulisami ha- 
remów, na tle fantastycznego przepychu pałaców 


władców wschodnich, 
adc wscnodnic LUNA. 
CG A WOEIEAĘY 


$czejechany przez 
samochód 
rano na ulicy Konstanty- 


domem nr. 26 został 
samochód 12-letni 


Wczoraj 
nowskiej przde 
przejechany przez 


| Jan Szajdak, syn ślusarza, zam. przy ul. 
W 


Zachodniej 13. 19 i 

Pogotowie udzieliło chłopcu pomocy 
lekarskiej i następnie przewiozło go do 
mieszkania rodziców. 


Kewamwa (libacja 

W dniu wczorajszyn* w czasie tiha- 
cji cdhywającej sie w r eszkanin przy 
ulicy Kazimierza 10 został dotkliwie po 
turbowany 256-1ctu' Franciszek Kasprzak 
Rannemu pogotowie udzieliło pomocy 
lekarskiej w lokalu IX komisariatu. 

Uczestnikom libacji policja spisałą 
protokuły. 


> TOON 
Ry pz j 
<a" A 877 


Włarsmanie do fabryki 


Ubiegłej nocy nieustaleni dotych- 
czas Sprawcy, usiłowali dokonać wła- 
mania do fabryki trykotaży FHirszberga 
i Wilęzyńskiego przy Alejach Kościusz- 
ki 23. Włamywacze w czasie „pracy“ 
zostali spłoszeni przez nocnego dozorcę 
i ulotnili się z fabryki, rezygnując z łu- 
pów. 


Dsy śryza! 

Wczoraj po południu w podwórzu 
omu przy ulicy Zagajnikowej 4 został 
dotkliwie pokąsany przez psa Witold 
Kotynja. Wezwane pogotowie stwier- 
dziło, iż doznał on ciężkich uszkodzeń 
0 i udzieliło mu pomocy lekar- 
skiej, 


DYGNITARZY Z PLACU WOLNOŚCI! 

A co tych panów obchodzą bezrobot 
ni? 

POSYŁA ICH SIĘ PRZECIEŻ NA 
KARK WŁADZ pane Aaa 
NIEOMAL © KA BY GROSZE... „polo tadażąę, by pożostawił niewia 

|stę w spokoju. ' 
WE O A TOA WOLT SZA! Posterunkowy Szymczak odmówił i 
STAĆ PIENIEDZMI I WYDAWAĆ JE jednocześnie zakazał im wtracania się do | 
TAM, GDZIEBY MOŻNA BYŁO O- 
SZCZĘDZAĆ! 

Piacz głodnych dzieci jest zamało 
donośny, aby przebił grube mury pała- 
cu magistrackiego na Placu Wolności, 


resztować! Testem niewinna! 
Powstało zbiegowisko. Wśród gro- 
madki, która otoczyła kołem Weznero- 


nie miał żadnej pracy. Gdy około a 
À » | 
wą i posterunkowego, znaleźli się jacyś | 


dzi do komisarjatu, jeśli mu bedę prze- 
szkadzać w spełnianiu jego czynności. 

Rozwścieczeni młodzieńcy rzucili się 
nań z tyłu, usiłując go powalić na ziemię. 


znajomi awanturnicy. Zwrócili sie oni do | hę 


całej tej sprawy, grożąc, że ich sprowa-, FF 


| Doktór 


tagunowski 


specjalista chorób 
s:órmnych, wenerycg 
nych i moczopłcłoe 


wyc. 
Piotrkowska70 
(róg Traugutta) 


Farzypominamy 
3) 78 że ciągnienie 1-ej ki. odbędzie się 17 i 19 maja 
P że co drugi los musi wygrać 
że los kupiony u nas—to wrota do szczęścia 
że wygrać możesz kupując los tylko u nas 
że nasze szczęśliwe adresy sąi 

tel. 181-83 
Przyjmuie od 


F ERER ž p4 Po 10,30 rano, od į 
wy c g |do 2.30 pp, od6 
PIOTRKOWSKA Kł? eig pisk gd 
ijato 463 PIOTRKOWSKA 163 (róg iw. m) nain 


| 
| 


Jednego z mych przyjaciół, któremu wcale nie 
powodzi się zbyt dobrze, widuję bardzo często 
coraz to w innem dwuosobowem aucie. Ostatniej 
uledzieli zabrał mnie ze sobą na przejażdżkę, By- 
łoby wcale nieżle, gdybym przez cały czas jazdy 
nie musłał trzymać prawej nogi w powietrzu, na 
zewnątrz auta. 

— Spójrz na mój licznik kilometrowy — rzekł 
znajomy podczas jazdy, — On tylko wskazuje 500 
POZA kilometrów, Potem muszę zmie- 

Eo 

— Doprawdy?. — pytam zdziwiony, — Czy 
to Się opłaca?.. Po każdych pięciuset kilome- 
trach musisz kupić nowy licznik? 

— Jaki licznik? Autol 

m. 

Gancegal | Blum wybrali się razem w niedzie- 
lę na zamiejską wycieczkę, Rozłożyli się obozem 
w lesie, wypakowali swe prowianty, gdy nagle 
Blum schwycił się za brzuch, Gancegal leżał opo- 
dal, czytając spokojnie gazetę, Nagle Blum odzy- 
wa się głosem, nie cierpiącym zwłoki; 

— Pożycz mi kawałka twej gazety, 

Gancega! zrywa się oburzony: 

Masz, ale weź pod uwagę mój drogi, że 
słowo „pożycz” jest w tym wypadku całkiem nie 
na miejscu! 

re" 
sz 

Gancegal idzie się kąpać do rzekł, W ręku 
trzyma sznurek, do którego przywiązany jest rak, 

— Co pan będzie robił w kąpieli z tym ra- 
kiem? — pyta znajomy, 

Gancegal odpowiada skromnie; 

— Wie pan, festem taki niemiały, že nie mam 
odwagi osobiście szczypać kobiety w łydki., 


AA 
+> 

Nauczyciel zwraca się do ucznfat 

— Daj mi trzy dowody na to, że ziemia jest 
okrągła, 

Uczeń odpowiada: 

— Po pierwsze tak „stoi” w geografji, po dra- 
gle pan nam o łem mówił, a po trzecie mój oj- 
ciec jest tego samego zdania. 

rer 
++ 

Miecio ma sześć lat, Pewnego dnia zwraca się 
do ojcat 

— Tatusiu, czy mogę trochę zejść na powdó. 
rze? 

— Nie — odparł ojciec. — Tu masz książkę, 
którą ci kupiłem, usiądź i czytaj.. 

Miecio jest posłuszny, siada 1 zaczyna czytać, 
Po chwil podnosi wzrok I zapytuje: 


— Słuchaj, tatusiu, ja tu niezbyt dobrze rozu- 
miem, co przeczytałem. Jeżeli dobry człowiek 
robi jakiś wspólny interes ze złym człowiekiem, 
to czy ten dobry człowiek jest zły, gdyż zadaje 
się ze złym człowiekiem, czy też zły człowiek 
staje się dobry, gdyż przebywa razem z dobrym 
człowiekiem, czy też jest odwrotnie, I tatusiu, 
jeszcze jedno, jeżeli naprzykład obydwaj, 

+— Mieciu, możesz zejść na podwórze, 


s ŚRODA 

11.30 — 11.45 Przegląd prasy krajowe! PAT. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu z Warszawskiego Ob 
serwatorjum Astr. Hejnał. 1210 — 13.10 Muzyka 
z płyt gramofonowych. 13.10 Komunikat meteo- 
roloziczny. 13.20 — 15.00 Przerwa. 15.00 Komu- 
nikat gospodarczy. 15.20 Kobiety na wyższych 
uczelniach — wygł dr. H. Waniczkówna., 15.45 
Komunikat harcerski. 16.15 Program dla dzieci. 
Gimnazjum żeńsk: p. Róży Strumpfanowej. Pro- 
am składany „Satyra Polska*, 16.35 O warun- 
sach przyrodzonych rozwoju Polski — opowie 
dyr. Paweł Sosnowski. 17.00 — 18.00 Transmi- 
sją z salonów Philipsa w Warszawie, Zebranie 
dyskusyjne — „Zdrowie rodziny w pojęciach Ko 
la Studiów Gospodarstwa Domowego”. 18.00 
Koncert popołudniowy. Muzyka lekka kompozy- 
torów węgierskich w wyk. orkiestry P. R. pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego. 18.45 Rozmaitości. 
19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza. Koresponden= 
cię bieżącą omówi inż Wacław Tarkowski. Giel- 
da rolnicza. 19.23 — 1940 Prasowy dziennik ra- 
diowy. 19.40 Radjokronika — wygl. dr. M. Stę- 
powski. 19.58 — 20.00 Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego Obs. Astronom. 20.00 Feljeton p. t. „Hallo, 
tutaj Wieża Babel* — wygł. red Jan Piotrowski 
20.15 Feljeton. Janusz Makarczyk „Depesze w 
dzienniku*. 20.50 Recital fortepianowy Zygfryd | 
Schultze. 21.10 Kwadrans literacki. Maupassant: | 
„Deokrowany” (Nowela) 21.25 Duety operowe i 
arje. 22,10 Felieton Zdzisław Marynowski: „Rze- 
miennym dysziem'. Po felietonie komunikaty: 
meteorologiczny, policyjny. 22.25 „Ostatnia faia“ 
— wygl. red. Jan Piotrowski. 22.45 — — — — 

23,00 — 24:00 Muzyka taneczna z Poznania 
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I-szy Dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDID' 
CENA MIEJSC: Zł. 


Dziś i dni następnych pierwszy europejski 1007, film 


MELODJA SERC 


= W rolach głównych: 


Największy dotychczas wszechświatowy sukces filmu dźwiękowego. 


- Ponadto: 
sa _ Zekr DIALOG POLSKI iezwykł 
Rewelacja "r, *20-sto minutowym polskim diwiękowca: ji —Sensacia 
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Magistrackie przywileje 
Dlaczego na ul. Geldnera zabrukowano 
tylko część jezdni? 


Łódź, 14 maja. j -W ub. roku magistrat przystąpił do 
Jest rzeczą wladomą, że magistrat ;zabrukowania tej ulicy, lecz przeprowa- 
łódzki, dbając o swą opinię, stara się |dził'jezdnię tylko na 
głównie o upozorowanie dbałości, czy- >~ « malym odcinku 
niąc różne inwestycje w śródmieściu, ajaż do domu, -w którym mieszkają magi- 
zapominając zupełnie o straccy urzędnicy. Za tym.domem wzno- 
krańcach miasta, 
Wszystko robi się dla reprezentacji! 
Któż tam będzie sprawdzał na peryfer-|na nich uwagę? 60 lokatorów, chcąc się 
jach miasta zasługi łódzkiego magistra- į przedostać do swego domu, musi przeby- 
tu? wać kałuże błota, a w porze letniej prze- 
Jedną z przecznic ul. Pomorskiej jest | dzierać się poprzez tumany kurzu i piasz 
mała uliczka Geldnera, na której wzno-|czyste nasypy, albowiem od magistrac- 
si się kiego domu ciągnie się jezdnia zupełnie 
dom urzędników magistrackich. niezabrukowana. 
Uliczka ta przypomina raczej mocno za-| - Mimowoli nasuwa się więc pytanie, 
niedbaną drogę wiejską, niema na niej boj czy w Łodzi tylko pracownicy magistrac 
wiem ani jezdni, ani chodników, są nato-|cy korzystać mogą z zabrukowanej jez- 
miast dni? Czy zwykły obywatel na ten przy- 
kaluże niewysychającego błota, wilej nie zasluguje? 


. 


Koniec „dni kwiatka* 


Popularna forma kwesty zanika w Angliji 


Z Anglii przejęliśmy dużo rzeczy 1 Nadużycie tego zwyczaju spowodo- 
zwyczajów, za które możemy być wdzię | wało zobojętnienie publiczności | odwró- 
czni, ale są pomiędzy nimi takie. za któ- | cenie się jej od pożytecznej początkowo 
re wdzięczność... jest bardzo watpliwa! | instytucji. To zniecierpliwienie i zniechę 
Do nich należy forma kwestv ulicznej | cenie zaś zauważyć się daje nawet w sa- 
w postaci „dni kwiatków'* rozmaitych, | mej Anglii, chociaż tam kwiatek pozostał 
przyczem u nas z czasem pierwotny | kwiatkiem i chociaż sprzedaż jego nie 
kwiatek zmarniał do postaci papierowych | powtarza się tak, jak u nas, co niedzielę 
karteczek, sprzedawanych na ulicy na ji święto. 

dobroczynne lub pozornie dobroczynne Najpopularniejszą w Anglii z tego ro- 
cele. dzaju kwest jest t. zw. „Dzień kwiatu ma 
pg e im kob iecy s kowego“, przyczem organizacia społecz- 


na, nosząca nazwę „Angielskiego Legio- 
obradować bedzie un“, która skupia w sobie około 300 ty- 
w Wiedniu 


sięcy członków, opiekuje się byłymi żoł- 
nierzami z wielkiej wojny i wydaje na 
Przy końcu bieżącego miesiaca otwar | ten cel około 20 milionów złotych pols- 
ty zostanie w Wiedniu międzynarodowy | kich, na nasze pieniądze. zaimuje się 
kongres kobiecy, na który już obecnie sprzedażą, w Anglii i w koloniach, kwia- 
napłynęły setki zgłoszeń. tów makowych na cele swojej organi- 
Na czele kobiet niemieckich przybę= | zacji. 
dzie Emma Ender, przewodniczaca zwią Otóż w „Angielskim Legionie“ w o- 
zku niemieckich towarzystw kobiecych, | statnich czasach zaszła jakaś drobna de- 
posłanka na seim wolnego miasta Ham- | fraudacja, wskutek czego władze posta- 
burga, pozatem przyjadą węzierki pod |nowiły skontrolować całą administrację 
wodzą hr. Apponyi, kobiety norweskie |organizacji, znalazła ją w zupełnym po- 
ze swą przedstawicielką Betry Klejsberg | rządku i bez żadnego zarzutu. ale przy 
holenderki grupujące się dookoła Marji tej sposobności odkryły zdumiewający 
Kleinen, oraz łotyszki, które wysyłają do | fakt, że od 4 lat „Dzień kwiatu makowe- 
Wiednia bardzo liczną dolegacje działa-|go'* daje ogromne deficyty. tak. że nad- 
czek i kobiet zawodowo pracujacych. | wyżka wydatków nad dochodami z tej 
Z powodu licznego uczestnictwa róż- | kwesty wyniosła za czas wymieniony 


szka 60 lokatorów. lecz któżby zwracał 


norodnych narodowości obradv kongre- j razem około 2.miljonów złotych pol- 
su zapowiadają się bardzo interesująco | 


skich!... 


sl się jednak drugi dom, w którym mie- 
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R amhiaróóż 
„ban Geldhab” 


Szemjera w Sealtze 
Sopulatnym 


Wystawiona ostatnio w teatrze Popu- 
[larnym „stara ale jara“ komedia Fredry, 
tjedna z najprzedniejszych pereł naszej 
i literatury dramatycznej, stanowi cieka- 


$i wy, skądinąd, przyczynek do kwestii, 


czy szerokie masy Łodzi chętnie widzą 
rodzimy repertuar, czy też — nie, 
Powodzenie, jakiem arcydzieło fre- 
drowskie cieszy się już od szeregu dni w 
teatrze przy ul. Ogrodowej, świadczy nie 
wątpliwie o tem, że — umiejętnie dobra- 
|na i należycie wystawiona — sztuka pol- 
ską zawsze przemawia bardzo żywo do 
gustu szerokich sfer naszej publiczności. 
Pyszna, pełna rasowego, wytrawne- 
go humoru komedja o dorobkiewiczu — 
panu Geldhabie bawi i śmieszy bywal- 
ców teatru Popularnego, bo też — umie- 


jętna reżyserja, za którą odpowiada p.- 


Zbucki, wydobyła z niej cały ten bezmiar 
komizmu, jaki w nią zaklął iej wielki 
twórca. ! 

Zespół w którym, poza tytułową ro- 
lą, wysuwają się na plan pierwszy p.p: 
Bronowska jako Flora, Madaliński iako 


” |Lubomir, Ziembiński jako Kstażę, Sko- 


rasiński — Lisiewicz oraz Horowicz — 
Major, tworzy zgraną całość, spisującą 
się tak dobrze, że aż — prowokującą pu- 
bliczność do częstych oklasków prz 
otwartej scenie. - 


' Tytułowa postać Geldhaba w interpre- 


tacji p. Zbucklłego — pogodna, komicz- 
na, pojęta bez złośliwości — uwydatnia 
dosadnio wszelkie cechy charakterysty= 
czne, w jakie zaopatrzył ią Fredro, ten 
przedni znawca typów, z jakich tworzył 
on swoje komedje. ` 

Rutyna I umlar cechują grę tego wy- 
trawnego artysty, przyczyniając się w 
wybitnym stopniu do .powodzenia. 
~- Statanna oprawa dekóracyjna oraz 
stylowe kostiumy w niemniejszym stop- 
niu składają się na udaną całość. 


Warszawie ubędzie 


jeden gmach teatralny 


Z Warszawy donoszą, że Teatr Letni, 
mający, jak wiadomo, swą siedzibę w o- 
grodzie Saskim, zostanie w bieżącym 
sezonie ostatecznie zamknięty, ponieważ 
komisja techniczno-budowłana stwierdzi 
ła, że budynek nie daje żadnych gwaran 
cyj bezpieczeństwa. 

Teatr Letni wchodził w skład teatrów 
miejskich Warszawy. 


Molssi w bondynie 


wystąpi w roli Hamleta 


W drugiej połowie bież. mies. odbę- 
dą się w Londynie gościnne występy 
wielkiego artysty Aleksandra Moissi'ego. 

Pom. in. Moissi kreować będzie w sto 
licy Anglii rolę Hamleta, 


KATN ECUK 


=. 


TEATR KAMERALNY. 


, Występy Kazimierza Szubertś, 

Pojutrze, t. j. w piątek, Teatr Kameralny 
wystawia na zakończenie tegorocznego Szzunu 
nową J3-aktową lekką komedję Ludwika Ver- 
neuil'a „Egzotyczna Kuzynka” z występem świet- 
nego komika, artysty Teatru Polskiegn w War- 
szawie, przed paru laty ulubieńca publiczności 
łódzkiej — Kazimierza Szuberta. h 

W innych rolach: Ela Dziewońska, znana i 
ceniona artystka Teatru Miejskiego, która od 
roku nie ukazywała się na scen'e łódzkiej oraz 

arja Rozwadowiczowa_Kędzierska i Wacław 

Ścibor (jednocześnie reżyser sztuki), 

ilety w kasie wieczorowej Teatru Kame- 
ralnego, ul. Traugutta Nr, 1. Ceny zniżone, 


TEATR POPULARNY 


M > w Ray i żyd następne pełną świetne- 
, fredrowskiego humoru, wyborna komed 
„Pan Geldhab” żę Eeh 

W sobotę premjera arcywesołej kómedjo- 
opery „Podróż d'abła na wesele“ w reżyserji 
Leopolda Zbuckiego, 


BL TEATR. MIEJSKI: 
Dziś o godzinie 8.30, wieczorem .Cjankali", 
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Polak — hersten międzynarodowej Kandy 


Medycyna w Ameryce czyni postępy 


dzieki europejskim wzorem, istór 


przysweośjli sobie prałctyczni jamicesi 


Europa spogląda jeszcze do dzisiaj na 
medycynę amerykańską z pogardą. Usta 
lił się pogląd, że amerykanie mają zwin- 
nych chirurgów i dentystów, a przewaga 
na tem polu polega przedewszystkiem na 
nieograniczonych możliwościach finanso 
> Jest to jednak zapatrywanie błę- 

ne. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że ame 
rykańskie uniwersytety cechuje dążenie 
do „praktyczności“, zwłaszcza, że wy- 
dzłały lekarskie powstawały w szpita- 
lach przy łóżkach chorych odmiennie jak 
w Europie, gdzie wyszły z teoretycznych 
nauk, — biologji, patologji, anatomii. 
Ogromny dobrobyt lat ostatnich i żyłka 
do wynalazków technicznych umożliwi- 
ły szybki rozrost nauk „potrzebujących 
maszyn I aparatur“. 

„Przyznać również trzeba, że rozwój 
czystej nauki biologicznej wiążę się z 
nazwiskami anglików, francuzów i niem 
ców, że w połowie i przy końcu 19 w., 
kledy zaczęły jaśnieć nazwiska Pasteu- 
ra, Koch'a, Charcot'a, Addison'a, w me- 
dycynie amerykańskiej „nie było jesz- 
cze nic”. Młodzi adepci polowali na ba- 
woły. 

Ale stan ten nie trwał długo. Wnet 
rozjechali się amerykanie po Europie, za 
częli żuć i trawić nauki europejskie, wró- 
cili do Ameryki, przeszczepili to, czego 
słę nauczyli, na grunt swoisty — i zaczę- 
li pracować samodzielnie, Dzisiaj przodu 
ją w całym szeregu nauk. 3 

Niedawno zmarł na posterunku tczo- 
ny amerykański, Hidao Noguchi, poło- 
żywszy olbrzymie zasługi na polu wyte- 
pienia wielu zakaźnych chorób tropikal- 
nych. Małżonkowie George i Gladys 
Dick'owie, wszczęli walkę ze szkarlaty- 
ną. Szczepionka zapobiegawcza i stiro- 
wilca lecznicza, którą podali razem z Do- 
chezem, była wynikiem najwspanialsze- 
go bohaterstwa, samozarażenia się auto- 
rów oraz ochotników studentów, z któ- 
rych kilku zmarło. l ; 


— W „Ziemlañskiej“ o godzinie trze- 
ciej popołudniu... 

Zjawiłem się na miejscu spotkania 
pimktualnie i zająłem stolik przy oknie. ! 
Tajemnicza niewiasta intrygowała mnie 
bardzo, choćby już dlatego, że, jak zdo- 
łałem zorientować się z dźwiecznego gło 
su, była ona... młoda. A nóż jakaś przy- 
goda romantyczna, za jakiemi teskniłem 
zawsze, ilekroć praca w urzedzie stawa- 
ła: się nudna, monotonna i... bezowocna? 
A wtedy przeżywałem właśnie taki 
okres. 

Około godziny wpół do czwartej na 
progu cukierni stanęła szczupła, wysoka 
brunetka, ubrana skromnie, lecz niezwy- 
kle gustownie. Domyśliłem się, że to ona. 
Zatrzymawszy się na chwile w progu, 
powiodła oczami po cukierni i zatrzyma- 
ła wzrok na mnie. , 

Dyskretny uśmiech pojawił się na jej 
ukarminowanych wargach. A 

Podeszła do mojego stolika szybkim 
krokiem i, podając mi rękę na powitanie, 
wyrzekła swoje nazwisko. Ze swobodą 
cechującą kobiety energiczne i samodziel 
ne, śmiało rozpoczęła ze mna rozmowę. 

— Przystąnię do rzeczy prosto z mo- 
stu... — mówiła, patrząc mi śmiało w 0- 
czy. — Czy zależy panu na tem, panie 
komisarzu, by wykryć fałszerzy białych 
tysiącmarkówek? » 

Spojrzałem ze zdziwieniem na przy- 
stojną niewiastę i pomyślałem: żona albo 
kochanka jednego z bandy, lub też jakiś 
chytry podstęp. Trzeba zachowywać się 
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W walce ze światem zbrodni 
Napisał na specjalne zamówienie „Expressu” | 
b. aspirant policji śledczej D. W. BACHRACH 


Kiedy nauka Dick'ów przyszła do 
Europy, uczeni siwobrodzi kiwali głowa- 
mi. „Humbug amerykański". W rok póź- 
niej poszczepili wstydliwie własne dzie- 
ct., +4 

Na małym uniwersytecie kanadyj- 
skim, udało się trzem młodym lekarzom 
Mac Leod'owi, Banting'owi i Best'owi od 
kryć rzecz, o której marzyli europejczy 


cy od'10 lat, substancję—hormon, której | % 
brak wywołuje cukrzycę — insulinę. — 


Badacze ci nie zrażali się krakaniem u- 
czonych niemieckich, „że wydobycie hor 
monu z trzustki teoretycznie jest niemoż 
liwe“, poszli nową drogą i powiodło im 
się w ztipełności. Znaczenie praktyczne 
odkrycia kanadyjczyków jest olbrzymie. 
Uratowało ono i ratuje codziennie tysią- 
ce drogich żyć, dokonało przewrotu w 
nauce o przemianie materii. 

Kiedy przed 9 właśnie laty po raz 
pierwszy wieść o insulinie przyszła do 
Europy, stary znawca cukrzycy, a poza 
tem doskonały jej eksploatator prof. 
Noorden śmiał się z niej niedowierzaią- 
co znowu padło słowo „Humbug“. A już 
po kilku miesiącach insulina przeszła 
triumfalnie przez cały Świat, samemu 
Noorden'owi zaś zdarzyło się w parę lat 
później, że podał lek ten choremu. 

Pomiiając wiele innych zdobyczy a- 
merykańskiej medycyny, wypada przy- 
pomnieć, że przed paru laty podali ucze- 
ni ze sławnego instytutu braci Mayo, no- 
wy lek, rzeczywiście doskonale działają- 


cy przy złośliwej niedokrwistości—wą- | 


trobe zwierzęca. 

Robbin i Whippe pobili łu na etowe 
badaczy europejskich, którzy z dużym 
nakładem pracy, lecz z małym skutkiem 
od lat ślęczeli nad powyższem zagadnie-. 
niem. 

Gdy się mówi o medycynie amerykań 
skiej, nie wolno zapominać o fundaciach 
Wiadoma rzecz, że bogaci amerykanie u 
ważają za swój obowiązek i to nle tyl- 
ko w Ameryce ale i Europie 


siĘ 
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Say pan mogłaby mi pomódz w tej spra 
wie ź 

— Naturalnie... W tym właśnie celu 
chciałam się z panem zobaczyć... 

— A więc słucham panią... ; 

— Wczoraj zwrócił się do mnie pe- 
wien mój znajomy, który przybył przed 
kilku dniami z Berlina i po dłuższej roz- 
mowie zaproponował mi stałe dostarcza- 
nie fałszywych banknotów tysiacmarko- 
wych po 40 proc, nominalnej wartości... 
Mówił, że mogę na tem bardzo dobrze 
zarobić i że ryzyko jest wykluczone, 
gdyż falsyfikaty są zrobione doskonale... 

— | nie obawiał się mówić o tem z pa- 
nią tak otwarcie? — zapytałem z uśmie- 
chem. 

— Nie, nie obawiał się, panie komisa- 
Tzu.. — odparła niewiasta, wvtrzymu- 
jąc mój badawczy wzrok. — Zna mnie 
nie od dziś i wie, że można mi całkowi- 
cie zaufać... 

— Jestem nieco innego zdania... — 
zauważyłem ironicznie. — Niezbyt do- 
brze wyjdzie on na tem zaufaniu... 

Zaśmiała się srebrzyście i odrzekła: 

— Ma pan rację, ale w grę wchodzą 
tu pewne momenty, których nie chcę 
panu wyjawiać... 

— Nie będę pani o nle pytał... Wy- 
starczy mi w zupełności, gdy przyczyni 
się pani do wykrycia fabryki fałszywych 
pieniędzy... O ile sprawa ta potoczy się 
pomyślnie, otrzyma pani znaczną na- 
grodę... 

— Doskonale... Możemy zatem przy- 


bardzo ostrożnie, bo, jak niejednokrotnie į stąpić do pracy... — odparła wesoło... 


przekonałem się w ciągu mojej praktyki 
policyjnej, kobiety są bardziei chytre i 
niebezpieczne, niż mężczyźni. j 

Hm.. — odparłem obojętnie. — 


— W jaki sposób? Muszę pani zazna- 
czyć, że nie chodzi mi tyle o aresztowa- 


nie pani znajomego, ile o wykrycie fa-, mam nadzieję, że niezawodny... Co koi Dorze 


bryczki banknotów... 


1930EWIENZESEEETETTT ZOT PPTTWOWOZO N 


Str. 5 


iaiszerzy piemięcizuy. 


R Paryż, 13 maja. 

Od dłuższego czasu organa policyjne 
wszystkich krajów europejskich, ostrze- 
żone przez wiedeńską centralę walki z 
fałszerstwem pieniędzy, zwracały pilną 
Leria a ean Tirem ŻW naeia, Or 


J 
niione! 
EB 


Największy dźwiękowy {ilm „Foxa“, Reży- 
ser: RAOUL WALSH, twórca „Złodzieja z Bag- 
dadu“ į „Świata w Płomieniach” 


„RYCERZE MIŁOSTEK" 


w rolach głównych: ubóstwiana LILY DAMITA 
oraz niezapomniana para „rywali“ WIKTOR Mc. 
LAGLEN EDMUND LOWE. 

- Film ten ustali doskonałe mniemanie Sz. Pu- 
bliczności o pierwszorzędnej wartości naszych 
aparatów dźwiękowych, 


O filmie tym mówią: CHARLIE CHAPLIN: | Be 


„Najwspanialszy film, jaki kiedykolwiek widzia- 
łem. Byłem wzruszony, byłem rozbawiony” 
DOUGLAS FAIRBANKS: „Jeszcze żaden film 
mnie do tego stopnia nie zemocionował, jak „RY- 
CERZE MIŁOSTEK". MAKS REINHARDT: „RY 
CERZE MIŁOSTEK*, to największy film amery- 
kański Aparatura: 


Kira, gdyż zobaczą Światowej sławy artystę fil- 
mowczo IWANA MOZŻUCHINA w towarzy- 
stwie przepięknej ZOFJI BATYCKIEJ (Miss Po- 
lonii) oraz ulubienicy całej Polski JADWIGI 
SMOSARSKIEJ. Nad program: HAWAJSKIE 
MELODJE wyk. przez Chór Murzynów, 
Początek o godz. 4 po poł, w sob, niedz. ! 


fświcta o godz. 12-ej, Ceny micjse na I seans 
od 1 zł. 


Western Electric, Ponadto:; 
NIESPODZIANKA dla Szan. bywalców Grand-; 


uwa$ą na banknoty 50-funtowe, puszcza 
ne w wielkiej ilości w obieg na czarnych 
giełdach stolic o asy 

Obserwacje te doprowadziły wczoraj 
w Paryżu do sensacyjnego ujęcia czte- 
rech członków, względnie hersztów wiel 
kiej bandy fałszerskiej, 


Jeden z agentów policyjnych przy- 
trzymał na gorącym uczynku miany 
fałszywego banknotu Polaka z Warsza- 


, niejakiego Radzimińskiego. Wkrótce 
i się też ująć znanego faļszerza ro- 
syjskiego Browera, dalej jednego Rumu- 
na i jednego Greka, 

Wpływy organizacji fałszerskiej ogar 
niały n'etylko całą Eurone, lecz sięgały. 
nawet do Ameryki i Azji, szczególnie zaś 
żywą działalność rozwijała banda w Chi- 
nach, W załewaniu świata falsyłikatami 
banda posługiwała się szerokiemi stosun 
kami swych członków w kołąch finansje 
ry międzynarodowej, 

Jak zdołano dotychczas ustalić, war- 
sztaty fałszerskie mieszczą się gdzieś pod 
rlinem, 
KX: 


cele“. Dużo dają na medycynę. Najwię- 
cej da? Rockeffeller, bo od założenia fun 
dacji, nazwanej jego nazwiskiem, prze- 
szło 80% swojego majątku. Fundacja 
działa na całym świecie, buduje instytu- 
ty w Londynie, Szkołę Higieny w War- 
szawie, Uniwersytetu w Tokio, dała dużo 


„dawać na tysięcy dolarów na ultramikroskopy i ga! cynie, 


1 = W*takim razie musimy się udać 


į do Berlina, bo tam mieści sie centrala... 


— A czy będzie pani miała dostęp do 


| jaskini fałszerzy ? 


O, tak... Mój znajomy polnformo- 


iwal mnie o wszystkiem dokładnie... Z 


tem, co już wiem, potrafię dać sobie do- 
skonale radę... 

„, — Zatem jedziemy jutro do Berlina— 
odparłem po krótkim namyśle. — Pokry- 
wam wszystkie koszta... 

— Dobrze... A niech pan czasem nie 
zapomni o tej nagrodzie dla mnie... 

Podała mi dłoń na pożegnanie I wy- 
szła z cukierni. 

Tegoż jeszcze dnia zawiadomiłem me 
go zwierzchnika o pozyskaniu konfiden- 
tki i zaopatrzyłem się na wszelki wypa- 
dek w kilka arkuszy prawdziwego pa- 
pieru banknotowego. Przyznam się szcze 
rze, że nie bardzo wierzyłem w powo- 
dzenie sprawy, mimo to jednak zabrałem 
się do niej z ochotą. 

Nazajutrz, tak jak było umówione, zja 
wiłem się na dworcu w towarzystwie 
jednego z moich wywiadowców. włada- 
jącego biegle niemieckim.  Konfidentka 
nie sprawiła zawodu i przybyła równo- 
cześnie niemal z nami. 

Podróż przeszła bardzo mile. Młoda 
niewiasta okazała się osoba nad wyraz 
miłą i dowcipną. Prosiła, by ją nazywać: 
„Czarna Rega“, gdyż jak mówiła, brzmi 
to romantycznie i... tajemniczo. A ona 
właśnie tak bardzo nie znosi szarzyzny 
życia i tęskni za niezwykłemi przygo- 
dami. 

— Już oddawna marzyłam o tem, by 
'zostać policjantką,—zwierzała sie przed 
nami — ale nie miałam jakoś dotvchczas 
okazji... 

Przybyliśmy do Berlina późno w no- 
cy. Ulokowaliśmy „Czarną Regę* w ho- 
itelu „Residenz“, sami zaś zamieszkali- 
śmy w „Stadt Riga* w pobliżu dworca 
Fryderyka. 

— Czy pan ma iakiś plan działania? — 
zapytał mnie mój wywiadowca, gdy zo- 
„staliśmy sami. 

— Tak.. Jest on bardzo prosty, ale 


sądzi o naszej konfidentce? 


zety dla wydzlału lekarskiego lwowskie- 
go. Szefowie oddziałów: bracia Flexner, 
zmarły japończyk Noguchi, chemik Folin 
iw. in. należą do najznakomitszych uczo 
nych świata. 


Tak to amerykanie przeżuj! naukę 
europejską I przodują dzisiejszej medy- 
p hiana Pamp 


Agent wzruszył ramionami i odparł 
po chwili: 

— Bardzo sympatyczna kobieta... In- 
teligentna i miła... 

— Nie chodzi mi teraz o to... — przer- 
wałem zniecierpliwiony. — Czy można 
mieć do niej zaufanie? 

— Bo ja wiem? Mam wrażenie, że nie 
„hawali“, bo i jaki miałaby w tem cel? 

— Słyszał pan, jak mówiła. że bardzo 
lubi przygody... Nie jestem pewny, czy 
nie zrobiła tego wszystkiego z zamiło- 
wania do awanturek... 

Niewykloczone, chociaż bardzo wąt- 
pię... — odrzekł wywiadowca. 

— To byłoby bardzo przykre...—rze- 
ikłem w zamyśleniu. — Zobaczymy, co 
nam jutro przyniesie. 

Moje obawy okazały się, na szczęście 
płonne. Wywnioskowałem z zachowania 
|się konfidentki, że jest ona dobrze poin- 
| formowana, więcej nawet niż mi to da- 

ła poznać na początku naszei znajomo- 
ści. Po krótkiej konferencji, którą odby- 
|łem z nią u mnie w hotelu, wręczyłem 
j„Czarnej Redze“ autentyczny papier 
i banknotowy. 

Niech pani idzie z tem do swego zna- 
jomego i powie mu, że jest pani w konta- 
kcie z pewną osogą, która może dostar- 
¿czyć większej ilości tego papieru... 

Jak przewidywałem, szaika fałsze- 
[rzy połknęła przynętę. Nic dziwnego, je- 
żeli się zważy, że prawdziwy papier 
,banknotowy znacznie ułatwia fabryka- 
cię pieniędzy i zmniejsza ryzyko do mł- 

nimum. 

| Mniejwięcej około godziny trzeciej 
| popołudniu wezwano mnie do telefonu. 
— Czy to pan, panie komisarzu? — 
ipytała „Czarna Rega“. 

— Tak jest... Czy ma pani coś cieka- 
| wego? 

| — Owszem... Zdołałam umówić się 
|z jednym z członków szajki w kawiarni 
„Central... 5 

— Na którą godzinę? 

— Na szóstą... Czy chce pan zoba- 


| 


| czyć si¢ ze mną? 


| _— Dla ostrożności — nie... W kawiar- 
ni proszę udawać, że mnię pani nie zna... 


(D. c. n.) 
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Haa$o—DPooschoff LECZNICA | ijji | PORADNIA 


wenerologiczna 


| ARZY SPECJALISTÓW 
Sensacyjna walkarewanżowa ocdibę-| 1 GABINET DENTYSTYCZNY  |specjalieta cho jalistów 
dzie się w dimmi azisiejszuwama PRZY GÓRNYM RYNKU A rób wórawii Lekarzysspecjalis 
. weneryczny< 
k Pokonany onegdaj Jaago twierdzi, że|wezwać publiczność, by zachowała pod- pawim wam. pani | al W PEBRA 5 Mż oj z 8. 
ooschoft za pomocą kopnięcia kolanem czas tej walki spokój, Czynna od I0-ej rano do 7-el wiece Tej 1s9.40  |Odif--12l 2—3 przyjowie lekarz-kobieta 


“y żebra dosta! go na łopatki, Wczoraj w pierwszej parze Pooschoff 
Twierdzenia tego Pooschoff nie uzna- | nie rozegra! walki w ciągu 20 min. z bru- 
ie | twierdzi, że swego przeciwnika trzy- talnym Debie. 
mał w „kluczu“ oraz uderzył kolanem| Walkę Myrny z Motyką cechowała 
we własną rękę dla dodania sobie animu- | wielka zaciekłość obu przeciwników. W 
Szu, €o zresztą jest przez regulamin do-|22 min. zwyciężył silniejszy i bezwzglę- 
zwolone. Widzowie jak również koleg- | dny Myrna. 
jum sędziów niezanważyłi tego ruchu. i Nerekin epi kg R waste 
f em klasycznym stoczyli dwaj czołow 
i oiekaia Bio dnb: De pr etait zapaśnicy światowej atletyki Sztekker i 
przecież p. Brański został uznany przez Jaago. d tna yć min., i a: 
Międzynar. Zw, Atlet, za jednego z naj- RTR dal, zycznej Jaago, walka wyni- 
lepszych sędziów. oetama? Kley w 14 min. po- | 
Pozostala jedynie droga, danla Jaago |korat Sasorskiego. ` ; 
możności zrekabilitowania się, Dziś cyrk niewatpliwie znów ściągnie 
Sędzłowie już na dzień dzistejszy wy sm pübliezności. Oprócz Jaago i Poo- || 
znaczylł rewanżową walkę rozstrzyga-,schofła walczą: Le Fawre—Myrna, Gri- 
iącą Jaago z Pooschoffem, więc sprawie- kls--Pehrineer i dawno oczekiwana decy 
PORA „AO się OE ALA SE „LL SZ 


w niedziele i święta do 2-ej po poł. edziele i święta ód 9=2 
Wszystkie specjalności i dentystyka. P. ara REI" wa laie t hc 5e pe 


Kapiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja. Roentzen, szczepienia, Y niedziele T święta aiey e W PCYY 


analizy (moczu. kału. krwh plwocm, Od slei 

"sede Badanie krwii wydzielin na syfilis í trype 
jé er = Meri l rosy kalnis_dła oań zy gyjy, ód z arię i urologiem 
Porada dentystyczna oraz wenerolw- abinet światło-leczniczy 
giczna dla chorób skórnych i wene- y Pre Med- Kosmetyka lekarska 


3 ziote. _ | „Me! Porada 3 złote. 
SZĘZYT ELEGANCJI Dzielna 9. 


| tel 128-98 
Bi ekonomii osiągniesz farbując swej HS list M 
Ñ poniszczone obuwie, torebki, kurtki, | zEóroych, Wweneryez 
meble w mechanicznej Mr zł nych i keep 


ni obuwia | wyrobów sk 
Przyjm, PEWS choroby oczu 


ay JEDYNA i 
Leczenie lampą Piotrkowska 7 tel. 132-90 
kwarcową, Oddziel- godziny przyjęć 10—12 4 5-8 


| Łódź Piotrkowska 106 tel.184-50 § kaita dia 
Zelownia obuwia skórą i gumą in- ją na gry ania przyjmuje rano od 8 do 10 
| po cenach lecznic, 


F dyjską” na Ai 


21-ej POLSKIEJ PANSTWOWEJ LOTERJI KLASOWEJ 


są już do nabycia u wszystkich kolektorów. 
Cena całego losu w każdej klasie Zł. 40.— Ćwiartki Zł. 10.— 


co draugi ies wgrywa. 
Slagmenie wkiasie pierwsze] d.17 i19 maja 


- t i ` ; RW KW, : i Gł a? i ” _ f i 
R Piarwisy raz w Łodzi. — Film jakiego se i oglądał świst — Perła tegorocznego opoka, — Dawno oczekiwany film p. t 
By msscyjne przygody przywódcy „szczurów paryskch w w podzie- 
lj pE  aszZÓW mlach i spelunkach Paeria, W roli „króla apaszów” słynny sen 
YI FA [EB „jisi Ivor Novello 
í czarująca IZABELĄ JEANS Szczyt sensacji! Ścinające krew w żyłach sceny! 
S Z R penjara! B Ro x 


Eaomyro-s seansów o godz 12- ya w pok Na „bo tdi seans pezkie BE po 50 ge Na wiecierowe seanse Ceny mijet zniżone 


z | 10000000900000000000600000000000000001 
5; Komunikacła autobusowa 


Łódź — Piotrków 


Autobusy na powyższej linji odcho- 
dzą do Płotrkowa o każdej pełnej godzi- 
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- 
czór ze stacii autobusowej przy ulicy 
'Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 I 4 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut, Cena 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH. 
SoL Ba Ada a. ata Ja ZAÓOREAA 
È  zł.3 gr. 50. r 
G0E 00009090008000000600633880 


Iwan Mozżuchin pó kboweęzoycenowcacewazzy 


; w swej BEN Z. kreacji dźwiękowej jako E $; | > E AN | Edward 1x, Z Dalyner 
INN. _E a A AN Reicher S.LONKOWICI | 2e:s 


DŹWIĘKOWY TEATR ŚWIE TLNY 


Choroby nerek pe- 
Choroby skórne i wejChot. skórne we- | cherza i dróg mo- 
neryczne. gt rea neryczne i płciowe s; czowych. $ 
diatermią. Elektrote ramowicza 2, 
rapja. ul. Połud= atyn, k (daw. Olgińska) 
niowa YE |Przymicie Z z AA tel, 148-95, 


rano, 12—3 I 6 Godziny. przyjęć od 
a a P5 | 8-101 do 6-9 


i SĄ (ję ź Gd S daję n. od9-2 pp: | 
Y f j a niezam c 
Biały Szatan) | sd ceny lecznic. Dla Giezynożnyh BY 


oraz 


(LIL DAGOVER I BETTY AMAN 


| w monumentalnym filmie w/g arcydzieła Lwa Tołstoja 
p. t „Hadżi-Murat*, 


ip Udział biorą | . 
4 Słynny chór kozaków dońskich. A ceny zniżone! 


Niezrównany balęt carski Eduardowej. 
viana PE Women ; Bilety Kis ważne!  Pocz. o 4.30 pp. 


Dr. med. 


weneryczne, lecze- 

nie AREA p Dojo 

MONIUSZKI : specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych, włosów 1 moszoplciowych. Le- 

Przyjmuje od 12- aja la lampą kwarcową | promieniami 


I od 5-7 PIOTRKÓWSKA ali RÓG EWANGE 
Welście AI 2, Telefon 29-45, 


Przyjmuje od 3—2 € od 5—8 w. Dla pań 
oddzielna poczekalnia. 


t COR R wę 


Ni 


Dr. med. POSZUKUJĘ wymownych panien do 
Doktór STUPEL akwizycji. Gdańska 64, lewa of. III p. Dr. med. | 
u p. Dziędzielak, od 8—9 rano i 6—7 
Í ng e | Ble choroby skórne wiecz. NELLER 
łosó W, — Z ZZA 
ul, CEGIELNIANA 29 ryczne i Bodo ROWER sprzedam w dobrym stanie. 


chor. skórne 
I ion skórne, | 


rolośicz choroby weneryczne. 1S i włosów płciowa Lipowa 38, ślusarnia. Kupię palnik uży- ERRER f 
nii da epa aa ANDRZEJA 2, TEL. 132-28. SZKOLNA i2]wany do szwejsowania i manometr.| NAWROT 2 p 
D-ra S. KANTORA Leczenie lampa kwarcowa. analizy] tel. 118-28. |Lipowa.88, ślusarnia. tel. 179-89 POŃCZOCH piwan 
dla leczenia chorób skórnych 2 Maboss gf Przyimule Rpa przyjmuje m godz SZACHAŁÓWICZ Jan lat 55 wyszedł przyjm, a % rano 
wenerycznych i moczópłciowych. 11—1i 6—8 w. w niedziele i 6—9 w y i od 4— a 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze ;; „.„„„., Fa FW z mieszkania Gęsia 1 i zaginął dla pań spec. od4-5]4 | inne, suknie trikotinowe it p. 
kalni dla pań. Ń zk POTRZEBNA zdolna chemiczarka na w niedz.od11-2pp Ñ przyimuje do reperacji 
SPRZEDAM mieszkanie z umeblowa-| j4 2 w Lecznicy (Piotrkowska 62)| (Roentgen. lampa» k derob tałe | dl sadak i perzcji. 
niem w starym domu. Wiadomość ul. pilna Ba MSZ ŁO AAS bios kwarcowa). Elektro- oe 4 garderobę na stale e E | N D Sierpnia 76, [ll piętro 
Gdańska 2, sień 11, m. 2 u p. Arene WSKUTEK kryzysu b. tanio udzielam] _ terapia. AE PORADE CREED abio, bow prywatnem mieszkania, 
UBIORY meskie. damskie obuwie.lekcji gry na fortepianie. POCZĄtKUJ4-| a wom oaea zwy Pd podręczny szewcki nu NY a GWARY 


swetry na wyplate Piotrkowska 37.|cym zł. 1 za godzine. AL Kościuszk; i MGB a BIBL (kia robotę. Nową 40, Smuszyński: | H 
III wejście, 1 piętro. m, 16, oficyna. 
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Echa meczu 
Turyści — Ł. 7. 5. G. 


W spotkaniu towarzyskim Turyści— 
ŁTSG na dochód PZPN-u uległ w dru- 
glej części meczu poważnej kontuzji 
Winsche — pomocnik ŁTSG, którego 
zniesiono z boiska, Jak się obecnie do- 
wiadujemy Winsche uległ złamaniu ko- 
stki w nodze i przez dłuższy czas nie 
będzie mógł grywać. - 


c) A DZE 
Śr nacz 


Liri SESon, f 


Jugosłowiańscy piłkarze 


zmierzą się x reprezentacja Lodzi 


Jak się dowiadujemy otrzymał Za- 
rząd ŁPOZN-u ofertę od iugosłowień- 
skiego klubu kolejarzy Zeleznitar w 
sprawie rozegranie meczu piłkarskiego 
z repreznetacią Łodzi. 
ruszona była na ostatniem posiędzeniu 
ŁZOPN-u, na którym zasadniczo zgo- 
zuza 


Sprawa ta ni 


dzono się na rozegranie spotkania z ju- 
gosłowianami, lecz w dzień powszedni, 
gdyż wszystkie terminy niedzielne Łódź 
posiada zaięte. W wypadku gdyby ju- 
gosłowianie zgodzili się na dzień po- 
wszedni, dokładny termin meczu usta- 
lony zostanie w najbliższych dniach. 


P. Z. P. N. pracuje niedbale 


Związki okręgowe nie są zadowolone z działalności władzy piłkarskiej 


Ze wszystkich dzielnic Polski docho- | 


dzą od pewnego czasu głosy niezadowo- 
lenia na najwyższą magistrature piłkar- 
ską PZPN. Przed kilku laty gdy siedziba | 
władz footbalowych mieściła sie w Kra- 
kowie „menerzy* footbalowi stolicy rzu- 
cali gromy na PZPN, twierdząc, że fa» 
woryzuje en Kraków kosztem innych 
dzielnic Polski zwłaszcza Warszawy, 
która wiecznie czuła się pokrzywdzona. 

Przenieść władze PZPN-u do War- 
szawy — oto lamentujące głosy działa- 
czy stołecznych, którzy wreszcie posta- 
wili na swoim, Po kilkuletnie! działalno- 


„ Jugosłowianie czekali na odpowiedź 
kilkamiesięcy, a nie mogąc się jej docze- 
kać zmuszeni byli skierować swe oferty 
do poszczególnych związków okręgo- 
wych. Słowem niedbałość PZPN-u uja» 
wnia się ostatnio na każdym kroku. Nie- 
które związki zarzucają również PZPN 
że spaczył on cel „dnia PZPN-u”* w myśl 
statutów i uchwały walnego zgromadze» 
nia PZPN-u. j 

Dzień PZPN-u młał być świętem dla 
piłkarzy w całym kraju. 

Dzień ten służyć miał propag 
piłkarstwa, w dniu tym najszersze rze- 


którym dobro sportu piłkarskiego w Pol piłka nożna to nie tylko zwyczajna kopa- 


ści „PZPN-u warszawskiego”, ludzie, ;sze publiczności mają się przekonać, że 
sce leży na sercu wnet się zorientowali, | nina, ale jest to sport szlachetny A 


że PZPN zaniedbuje swoje obowiązki, | twarzający u współgraczy zespół zwią- 
Teti hR E R EEA 


Reyonaria majora Indetskiego nie przyjęta 


akcj ‘inne okręgi kosztem stolicy 
Do zaostrzenia stosunków doszło do- 
piero w ostatnich kilku dniach na skutek 
wadliwych pociągnięć PZPN-u. 

Donosiliśmy już o rozgoryczeniu Lw 
wa i Krakowa. 


PZPN zabrania tym zwłazkom roze- Z$łoszonych $raciy — 


grania spotkań międzymiastowvch w dn. 
11 maja, natomiast w „drodze wyjątku 
zezwala stołecznym piłkarzom na roze- 
granie dwuch spotkań w Niemczech. 


gł zajmowało się kwestją rezygnacji pre- 
zesa, p. majora lzdebskiego, którego obo 
wiązki pełni czasowa wiceprezes mir. 


Nie pomogły interwencie zarówno į Szymański. 


krakowskiego związku, który miał za- 
kontraktowany mecz z Zagrzębiem jak 
i lwowskiego, pertraktującezo z Czernia 
wcami. PZPN zakazał i okręgi zmuszone 
były podporządkować się postanowieniu 
najwyższej magistraturze piłkarskiej. 

To jednak nie wszystko. 

Oto dalsze „kwiatki“ z działalmości 
PZPN-u. Mecz piłkarski o puhar środko- 
wo-europeiski z Węgrami nastapił bez 
najmniejszego przygotowania z neszej 
strony. Mało tego: kapitan związkowy 
wyraźnie dowiódł, że lekceważy sobie 
inne okręgi, faworyzując specjalnie War- 
szawę. 

Jeśli mjr. Loth obecny był swego cza 
su w Łodzi na meczu Wisła — Ł. K. S., 
to trudno się pogodzić z faktem dlaczego 
nie wyznaczył Gałeckiego do reprezen- 
tacji Polski , 

Wszak Gałecki miał wówczas dosko- 
nały mecz, zabłysnął całym swoim ta- 
lenm, a mimo to nie był on wogóle bra- 
ny w rachubę przy ustalaniu reprezen- 
tacji. j 

Łódź nie posiada pretensi do innych 
piłkarzy. Zdajemy sobie dokładnie spra- 
wę z tego, że w obecnej chwili mało jest 
w Łodzi „gwiazd“ footbalowych. lecz Ga 
łecki stanowczo zasługiwał na to. by re- 
prezentować barwy Polski w Budapesz- 
cie, tymbardziej, że kapitan związkowy 


W imieniu ścisłego zarządu przedsta- 
wił przewodniczący wytworzoną sytua- 
cję, zaznaczając, iż prezydjum nie przy- 
ięło-dymisji swego prezesa. Pozatem u- 
ważał za wskazane, zrobić uwagę, iż tor- 
ma oraz ton przemówień opozycyjnych 
mogły słusznie dotknąć majora Izdebskie 
go. Jeden z delegatów „Polonii * wyraża 
żal, iż prezes nie zjawił się na posiedze- 
nie, co mogłoby wyjaśnić niejedno niepo- 
rozumienie | doprowadzić do cofnięcia 
jego rezygnacji, a następnie cytuje dwa 
fakty odnoszące się do „Pogoni” i „Czar 
nych*, których zgłoszenia zostały po- 
traktowane bardzo liberalnie, aczkolwiek 
formalnie również nie były w porządku. 
Wobec tego prost o wyłonienie komisji 
celem zbadania tych zarzutów, których 
ostrze nie kieruje się przeciwko ustępu- 
jącemu prezesowi, tylko orzeciw sekre- 
tarjatowi, i NEJ j 

Po obszernych przemówieniach pra- 


zany nićmi przyjaźni, 

Zgodnie z tą intencją w dniu PZPN-u 
odbywać się powiny popułarne odczyty 
jaknajbardziej atrakcyjne zawody i to 
możliwie za jaknajniższemi opłatami, 
aby umożliwić szerszym masom zapozna 
nie się z tą grą. Tymczasem okazuje się, 
że PZPN dba wyłącznie o kasę o to, by 
jeknajwięcej pieniędzy wpłynęło na rę- 
ce skarbnika PZPN-u. O propagandzie 


sportu piłkarskiego zapomina sie nara- 


zie. Te i inne „kwiatki“ z działalności 
PZPN-u składają się na to, że życąłiwe 
dotąd stanowisko poszczegółnych okrę- 
gów w stosunku do związku uległo zmia 
nem i spodziewać się należy poważnej 
burzy na najbliższem walnem zebraniu 
PZPN-u. 


°| Pogoń" i „Czarni“ mają również nieformalnie 
Rewizja sprawy „Solonii', 


„| - Ostatnie zebranie pełnego zarządu LI-| 


wie wszystkich przedstawiciel! klubów, 
uchwalono jednogłośnie nie przyjmować 
rezygnacji mjr. lzdebskiego. Ponieważ 


jednak Polonja ma nadal watpliwości, 


czy Interpretacia postanowień przez Ligę 
była właściwie zastosowana, więc posta- 
nowiono zwrócić się do Zarządu PZPN 
z prośbą o autorytatywne wyjaśnienie 
pewnych niejasności w przepisach odno- 
szących się do zgłaszania wyjaśnienia 
graczy. 

Na skutek zgodnej uchwały tak Wy- 
działu Gier jak i Zarządu Ligi sprawa 
w. o. dla „Cracovji* jest zasadniczo prze 
sądzona, jednakże w razie odmiennej in- 
terpretacji postanowień przez 
ma „Polonja“ otwartą drogę do rewizji 
sprawy. 

Zdaniem naszem, stała się może „Po- 
lonii“ w tym wypadku krzywda, jednak 
że okoliczności całej afery są dość nie- 
jasne, gdyż zwolnienie tych graczy na- 
stąpiło telefonicznie z Katowie na skutek 
wyjazdu tam delegata „Polonii* p. Piotr 
kowskiego, i dlatego podobno zwolnienia 
oraz zełoszenia nie miały dat. =~" 


- 


Wielki sukces Henryka bièfelda 


w miedzielimych wyścigach samocho- 
dowych o zmisirzesiweo Europy 


W niedzielę odbvły się wyścigi sa- 
mochodowe, cieszące się. wielką popu- 
larnością na drodze z Pragi do Dobris, 
między miastam! Zbrasławiem a Jilovi- 


posłużył się Martyną, znajdującym się w |schty, Długość trasy wynosi 5,6 klm. 


bardzo słabej formie. 


Tegoroczne zawody przewyższyły 


„ A teraz kilka na pozór drobnvch prze | wszystkie dotychczasowe pod wagle- 


kroczeń administracyjnych, świadczą: | dem zainteresowania, o czem świedczy 
cych o tym, że kancelarja PZPN-u pra- | olbrzymia ilość zgłoszeń, wytocząca 
cuje bardzo niedbale. Węgierski Związek | 165 kierowców, w czem połowa z zagra 
Piłki Nożnej kilkakrotnie prosił PZPN o|nicy, W zawodach tych wziął udział 
pcdanie terminu przyjazdu drużvny pol- | pierwszy mistrz Polski w jeździe auto- 
skiej, lecz władze nasze były na to głu- | mobilowej inż. Liefeld (AP). Wyścigi 
che. uniemożliwiając węgrom należyte |te mają specialne znaczenie, ponieważ 
wykonanie swego planu przyjęcia naszej | wchodzą w skład zawodów górskich o 
drużyny. mistrzostwo Europy. Wyścigi zakończy 

Albo taka sprawa. Jugosłowiańska |ły się zwycięstwem v., Stucka, ale przy 
drużyna kolejowa Zeleznitar zwraca się | niosły wielki sukces polskiemu automo- 
za pośrednictwem konsulatu polskiego do | bilizmowi, ponieważ jęgo reprezentant, 
PZPN-u z prośbą rozegrania w Polsce | inż. Henryk Liefeld, zdobył bardzo za- 
kilku spotkań. szczytne, drugie miejsce, dając się wy- 


przedzić zwycięscy tylko 4 sekundy 4 
sekundy I mając za sobą cały szereg 
pierwszorzędnych kierowców. 

Zawody zgromadziły ogromną masę 
widzów, których liczbę ocenią się na 
80.000 osób. 
| zwy geek RS NE |_|] 


Awanfura w śląskim 


Wydziale Gier i Dyscybliny 


Jak się dowiadujemy Zarząd Śląskie 
go Okręgowego Zw. Piłki nożnej na 
swym ostatnim posiedzeniu zawiesił 
czterech członków Wydziału Gier i Dy 
scypliny pp.: Szope, Szustera, Kopiecia 
Ruseckiego za szkodliwą działalność 
na rzecz związku i doprowadzenie do 
fermentu pomiędzy klubami śląskiem:, 
w skutek czego pięć towarzystw pil- 
karskich nie stawiło się do mistrzostw. 


— 


Obóz treningowy 
dla bokserów w Łodzi 

Jak wiadomo Polski Zw. Boksersk! 
postanowił zorganizować przed zawo 
dami bokserskięmi o mistrzostwo Euro 
py w Budapeszcie obóz treningowy dla 
najlepszych pięściarzy polskich. W zwią 
zku z tym dowiadujemy się, że czynione 
są starania, by obóz ten utworzyć W 
Łodzi. W rachubę brany jest równieź 
Poznań. W każdym razie sprawą ta 
zdecyduje się w najbliższych dniach, 


Po pięciu latach 
łódzcy kolarze zostali odznaczeni 


W lecie 1925 roku odbył się w War- 
szawie 650 kilometrowy wyścig kolarski 
dookoła województwa warszawskiego, W 
którym wzięli udział z dużem powodze- 
niem również i kolarze łódzcy: Oswald 
Miller b. mistrz Polski z „Unionu“, Mie- 
czysław Karpiński I Antoni Gabrych obaj 
z Łódzkiego Towarzystwa Kolarskiego. 
Łodzianie zajęli w biegu tym czołowe 
miejsca I w myśl warunków biegit mieli 
oni otrzymać od organizatora, w tym 
wypadku Związku Polskich Towarzystw 
Kolarskich nagrody w postaci złotych 
żetonów. $ 

Przez pięć lat jakoś nagród tych lo- 
dzłanie nie widzieli, i nawet o nich zdą- 
żyli już zarormmieć. Na kilkakrotne monl- 
ty kolarzy łódzkich odpowiedział ZPTK 
dopiero w tym tygodniu, I po pięciu la- 
tach przysłał Millerowi, Karpińskiemu i 
Gabrychowi faktycznie piękne żetony 
srebrne z emblematem Związku Polskich 
Towarzystw Kolarskich. 

Była to nawet niespodzłanka dla na- 
szych kolarzy, którzy już nie liczyli na 
należne im odznaczenia. 


Czwórmecz piłkarski 


w Wiedniu 


Dnia 31 maja i 1 czerwca odbędzie 
się w Wiedniu wielki turniej piłkarski z 
udziałem reprezentacji nast. czterech 
miast: Budapesztu, Zagrzebia, Krako- 
wa i Wiednia. Reprezentacja Krakowa 
będzie stę prawdopodobnie składała z 
graczy Wisły I Cracovii, gdyż trzeci 
klub ligowy Garbarnia rozegra w tym 
czasie mecz o mistrzostwo z Wartą po- 
znańską, W pierwszym dniu t. į, dnia 31 
maja Kraków spotka się z Budapesztem 
zaś Wiedeń z Zagrzebiem, nazajutrz zaś 
grają zwycięzcy | zwyciężeni, e 


N: Okręgowy Zw. Szachowy 


powołany do życia 


Dnia 2 maja r. b. odbyło się zebranie 
przedstawicieli stowarzyszeń posiadają- 
cych sekcje szachowe: „Kadimah*, K. P. 
„Zjednoczone'", „Hakoah“, Z. P. M. P, 
„Orlę* Pabjanice, „Związek Młodzieży 
Polskiej”, Zw. Naucz.“, N.K.O. „Postęp“, 
„Y.MCiA.* celem utworzenia Okręgowe 
go Związku Szachowego. 

Na zebraniu został przyjęty statut 
Łódzkiego Okręgowego Związku Szacho 
wego I wyłonione Komisję Legalizacyjną 
celem zalegalizowania tegoż. r 

Komisja Legalizacyjna przekazała sta 
tut Związku Władzom Wojewódzk. do 
zatwierdzenia 1 już w najbliższych 
dniach statut zostanie zalegalizowany. 

Uprasza się wszystkie Stowarzysze- 
nia Szachowe lub Sekcje Szachowe 
przy innych stowarzyszeniach o nadesła 
nie do sekretarjatu Związku Szachowe- 
gó swych adresów ewentualnie zgłoszeń 
przystąpienia do Związku. 

Tymczasowo sekretarjat mieści słę w 
lokalu Z.K.S. „Kadimah'* ul. Moniuszki 1. 

Wszelkich informacyj udziela sekre- 
tarz Związku p. Rabinowicz Al, który ue 
rzęduje w poniedziałki I piątki od g. 18 
do 19-ej. Korespondencje należy nadsy- 
łać na adres Z.K.S. „Kadimach::. Skrzyn 
ka poczt. Nr. 350 dla Związku Szacho- 
wego. 


DPužuruy aptek. 
ziś w nocy dyżurują apteki: L. Pawłow- 
skłęgo (Piotrkowska 307), S. Hamburga (Główna 
Nr, 50), B. Głuchowskiego (Narutowicza G. J. 
Sitkiewicza Gopuóka 26), A. Charemzy (Po- 
morska 10), A. Potasza (Plac Kościelny 10] 
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Zamordowanie 
dowódcy pułku wIlłłloskwie 


Ryga, 14 maja, 

W Moskwie został zabity w okolicz- 
nościach tajemniczych dowódca pierw- 
szęgo pułku strzelców, Rogaczow. 

„Wieczerniaja Moskwa“, zamieszcza- 
jąc wiadomość o śmierci Rogaczowa, 
twierdzi, iż został on zabity przypadko- 
wo przez jednego z kolegów przy mani- 
pulowaniu rewolwerem. 
~ Rogaczow był iednym z oddanych 
Stalinowi dowódców moskiewskiej dy- 
wizji proletariackiej, która jak wiadomo, 
stanowi najpewniejszy oddział armji so- 
wieckiej i pełnił służbę garnizonową. w 
Moskwie. 


"Sto 


$ 


tysiecy beczek 
nafty plonie! 
dY, Nowy Jork, 14 maja. 
«Wrfabryce przetworów chemicznych 
w.'Elisabeth (New Jersey) nastąpił gwal- 
towny: wybuch, który spowodował o- 
gromy pożar. 
(+ Płomiśnie ogarnęły magazyn, miesz- 
czący około 100.000 beczek nafty i in- 
nych; materjałów łatwopalnych. 
„Wskutek  ustawicznych wybuchów 
pękających beczek zagrożona jest po- 
ważnie rafineria Standard Oil oraz sze- 
reg' innych fabryk. 


, Krwawe starcia 
na aiti 


Londyn, 14 maja. 

Donoszą z Port-au-Prince (Haiti), że 
w pobliżu miejscowości Jeremie doszło 
dò krwawych zatargów pomiędzy pobor- 
cami podatkowymi a tubylcami, Inspek- 
tor policyjny oraz trzech jego pomocni- 
ków odnieśli ciężkie rany. Do Jeremie 
wysłano większe oddziały wojskowe. 


Cyklon na Madaga- 
i: skarze 


Paryż, 14 maja. 
< Według otrzymanych tu doniesień, 
na Madagaskarze szalał cyklon, który 
wytządził dotkliwe straty materialne. 
pa osad zostało doszczętnie zniszczo- 
nych. 
2000000002060000000000000000000! 


chwili najechał na barjerę, 


ktora 


J 
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mielizny. Sierżant wojska niemieckiego Michael, którego podobiznę 
powyżej, przechodził właśnie przez most, 
podpłynął do mielizny i wybił w aucie szyby, 
mkniętych w niem pasażerów. Wyszli oni z katastrofy 
; życiem, ; 
Na zdjęciu powyższem: auto, zaryte w piasku mielizny, 
SEEEN ES TD TIE S MOCZERYPD EPOCE HR TTCZÓA 
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SANTIAGO ALBA 


b. minister finansów w rządzie hiszpań- 
skim, ma być przez króla Altonsa obda- 


Niezwykły wypadek wydarzył się 1i-go b. m. w pobliżu Magdeburga. Przez most, | rzony misją utworzenia nowego gabinetu 
wiodący ponad Elbą, jechał pędem auto mobil z trzema osobami, W pewnej | gaaaaaa 
zburzył ją i spadł do rzeki, zarywując się w piasku 


podamy 
widząc katastroię, skoczył do rzeki, 

uwalniając w ten sposób trzech za- 
tej ciężko ranni, ale — z <20 re | 


p 


Jy 7*+SAROJINI NAIDU 

etka hiduska, przywódczyni ruchu ko- 
Pok w ojczyźnie swej, stanęła obec- 
nie, po zaaresztowaniu przez władze an- 
gielskie Abbosa Tyabji, (zastępcy Ma- 
hatma Ghandi'ego) na czele walki Indyj 

|| 10 niezależność. 
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SM fabryka porcelany w Meissen (Sa ksonja) wydała dwa ciekawe medale por ' 

celanowe z okazji przypadającej obecnie 125-ej rocznicy zgonu Fryderyka Szyl- 

lera (z prawa i z lewa) oraz z okazji uro czystego otwarcia muzeum  higjeny w 
w Dreznie (u góry i u doju). 

CE CZAKI T WRZE EZ TRD EE TE RA DIA 


$zewc--Ronstruftor motorów 


Berlin, 14 maja. 


Rodzice licznych dzieci szolnych zau- 
ważyli, iż dizeci ich od pewnego cza- 
su przychodzą do domu z rozmaitemi 
„upiększeniami* na rękach, ramionach, 
a nawet nogach, wytatuowanemi koloro- 
wemi atramentami. 


Dzieci, mimo próśb i bicia, nie chcia- 


n RRC LDJDJD_ w A LL 


Ryga, 14 maja. 
„Komunist donosi, że na całym ob- 
szarze Ukrainy odbywają się konferen- 


WERGILJUSZ, 


berlińczyków w tatuowanuych 
dzikusów 


—— 


Przed kongresem partji komunistycznej 


ły.wydać „artysty“, który ciało ich 
upstrzy! rysunkami. 

W sprawę wdała się wreszcie policja 
i aresztowała w Moabicie szewca, Fritza 
Ziegenbeina, który jednakże naprawą 
butów zajmował się jedynie w chwilach | 
wolnych, resztę, czasu poświęcał na 
„konstruowanie motorów“ i zwabianie 


do siebie, a następnie tatuowanie dzieci. 


nych. Należy oczyścić szeregi partji od PABLO SIDOR 
niepoprawnych opozycjonistów, rozkła- | najlepszy lotnik meksykański, komen- 
dających i demoralizujących organizacje | dant wójsk lotniczych, runął w morze z 


wielki poeta starożytnego Rzymu, Cały | cje miejscowych  organizacyj komuni- | partyjne. wielkiej wysokości podczas lolu z Mek- 
świat kulturalny obchodzi obecnie uro-|stycznych, w celu wyborów delegatów Z oświadczenia Zatońskiego wynika, |syku do Buenos Ares i ponićsi śmierć 
czyście 2000-ą rocznicę urodzin tego | na kongres partji. że opozycja przeciwko Stalinowi w dal-|na miejscu, W caten: Meksyku za r4dzo- 
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